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Walka z bezrobocie
w Niemczech i w Polsce

M ożemy mieć różne zastrzeżenia i 

bardao krytycznie odnosić się zarówno  

do politycznego jak i narodowego pro­

gramu hitleryzmu. Ale tem niemniej nie 

wolno nam  zamykać oczu na pewne zja­

wiska z dziedziny społecznej i gospodar­

czej, które coraz plastyczniej występują 

w Niemczech. A do tych zjawisk należy 

fakt, iż rzeczywiście obecnemu rządowi 

Rzeszy udało się zmniejszyć zasięg bez- 

roboci?

T. z.w. „Ankurbelung der koniunktur" 

—  nakręcenie konjunktury —  zmierza w 

pierwszym rzędzie do rozwiązania pie­

kącego problemu: ożywienia wytwórczo­

ści rodzimej, zwiększenia obrotów we­

wnętrznych, a tem samem dostarczenia  

pracy szerokim masom robotniczym.

Program Hitlera z 21 września obej­

muje olbrzymią kwotę 2 mil  jardów ma­

rek (a więc 4 mil  jardów  złotych), z któ­

rej połowa miałaby być zużyta na zwal­

czanie bezrobocia w  ciągu sześciu miesię­

cy zimowych („W interhilfe”) a druga 

połowa objąć miałaby następujące robo­

ty; remont publicznych budynków (ko­

sztem 200 milionów marek), budowni­

ctwo mieszkaniowe (100 milj, mk.). drob­

ne osadnictwo podmiejskie (100 milj. 

mk), regulacja rzek i meljoracja (100 

milj. mk,), pożyczki dla przedsieborstw  

użyteczności publicznej (100 milj. mk.), 

budowy ziemne (150 milj mk.) itd.

Zasadą przyjętą w tym programie,, 

jest, że wykonywane roboty mają być 

produktywne z punktu widzenia gospo­

darstwa narodowego, poza tem przy­

nieść mają jak najwięcej trwałego po­

żytku i wywrzeć korzystny wpływ na  

rynek pracy.

W skazujemy na wysiłek, podjęty  

przez Niemcy, nie bez konkretnej przy­

czyny.

Czyż bowiem mamy z założonemi rę­

kami przypatrywać się zamierzeniom o  

tak olbrzymim zasięgu, podjętym za na­

szą zachodnią ścianą?

Na szczęście tak nie jest. Również i 

u nas twórcza inicjatywa toruje sobie 

drogę. Na wiosnę stworzyliśmy Fundusz  

Pracy i zdołaliśmy przeszło 80 tysięcy 

robotników wprząść w kolisko wytwór­

czości rodzimej, wyrwać kilkadziesiąt 

tysięcy bezrobotnych ze szponów nędzy. 

Obecnie idziemy o krok dalej. Tworzy­

my Fundusz Inwestycyjny, kładziemy  

podwaliny pod nowe możliwości urucho-

mienia warsztatów pracy,

Jasnem jest, źe Skarb Państwa nie 

może sam sfinansować takiej akcji, —  

Skarb Państwa ma za sobą cztery lata 

kryzysowe: uszczuplonych dochodów i 

przymusu podołania najniezbędniejszym  

z punktu widzenia bezpieczeństwa Pań­

stwa wydatkom. Skarb Państwa wyci­

snął zresztą własne środki, jakiemi w  

ostatnich latach rozporządzał dla oży­

wienia konjunktury gospodarczej kraju.

I dlatego też czynniki rządowe w  

swej trosce i dbałości o wielkie zagadnie-

nie walki z klęską bezrobocia, stwarzają 

obecnie nowe formy organizacyjne, któ- 

reby umożliwiły społeczeństwu poparcie 

tej akcji. Dokonuje się to w formie bar­

dzo dogodnej, krótkoterminowej lokaty 

pieniędzy —  w formie 25-złotowych bo* 

nów.

Rozmowy francusko-niemieckie
Nowa rozmowa ambasadora Fran­

cois Poncet'a z Hitlerem  wzbudziła wiel­

kie zainteresowanie na łamach prasy  

francuskiej.

„Petit Parisien" i „Echo de Paris"  

zaznaczają, że ambasador Francos Pon- 

cet oznajmił kanclerzowi że rząd fran­

cuski nie podziela punktu widzenie Nie­

miec na zagadnienia rozbrojeń  owe i nie 

może uznać wysuniętych podczas pier­

wszej rozmowy Hitlera z Poncetem w  

dniu 24 ubm. postulatów jako podstawy  

do dyskusji.

,,Petit Parisien" twierdzi dalej że 

głównym tematem rozmowy ambasadora 

z kanclerzem była sprawa związków  

wojskowych i że Francois Poncet doma­

gał się wyjaśnień które są potrzebne rzą­

dowi francuskiemu w przyszłych roko­

waniach z lordem Tyrellem i ministrem  

Beneszem. Ambasador francuski ma pod­

kreślić, że w sprawie przedterminowej 

ewakuacji zagłębia Saary odpowiedź 

Francji, może być jedynie odmowna, po­

nieważ kwest  ja Saary jest sprawą mię­

dzynarodową. Tylko zagadnienie przy­

szłych stosunków gospodarczych w za­

głębiu mogłoby być przedmiotem per- 

traktacyj pomiędzy Berlinem a Pary­

żem. —

„Jour" zaznacza, że ambasador fran­

Nowy eksperyment amerykański
Sen. Thomas ma przedstawić prezy­

dentowi Rooseveltowi projekt, któryby  

zapewnił rządowi posiadanie większej i- 

lości złota na wypadek dewaluacji.

Powyższy projekt przewiduje wyco­

fanie złota z obiegu, upoważnia prezy-

denta do ściągania złota ze wszystkich.. Osiągnięte tą drogą korzyści będą  

możliwych źródeł, jak również przewi- równoważyły procentowe straty dewalu- 

duje zmuszenie banków federalnych do acji. —

Niemcy a długi zagraniczne
Dzienniki londyńskie w  ostrej formie 

atakują Schachta za jego wczorajszą za­

powiedź w  Bazylei, źe Niemcy będą mu- 

siały częściowo zawiesić obsługę długów  

zagranicznych.

Aczkolwiek zapowiedź ta nie dotyczy  

jeszcze pożyczek z planu Davesa i Youn-

Lokując swe oszczędności czy zaso­

by gotówkowe w tych bonach, obywatel 

ma szereg korzyści. Po pierwsze; otrzy­

muje papier wartościowy, każdej chwili 

wymienialny na gotówkę; po wtóre; do- 

staje papier premjowy, gdyż każdego  

tygodnia odbywa się losowanie, dające 

szanse zamiany 25-złotowego bonu na 

100-złotowy banknot. Po trzecie: przy­

czynia się do rozwinięcia ruchu inwesty­

cyjnego w kraju, do budowy mieszkań, 

dróg, mostów, kolei itd. —  a tem  samem  

do podniesienia jego własnej „stopy ży- 

cuski zgodnie z instrukcjami swego rzą­

du prosił konclerza  o wyjaśnienia w  spra 

wie niemieckich postulatów zbrojenio­

wych, a w  szczególności w  sprawie zwią­

zków wojskowych.

„Ouevre" podkreśla że nowe spot­

kanie Ponceta z Hitlerem ma doniosłe 

znaczenie. Podczas rozmowy omawiano 

sprawę zawarcia szeregu paktów niea­

gresji.

„Excelcior" i „Figaro" stwierdzają, 

że wiadomość o wyżycie Ponceta u Hi­

tlera zaskoczyła koła francuskie ponie­

waż posiedzenie gabinetu na którem ma 

być omówiona sprawa stosunków nie- 

miecko-francuskich odbędzie się dopiero  

jutro.

„M atin" zaznacza, że ambasador fran­

cuski postawił Hitlerowi szereg pytań w  

sprawie rozbrojenia. Kanclerz zaś ze 

swej strony domagał się od Ponceta wy­

jaśnień w sprawie wizyty ministra Be­

nesza w  Paryżu, oraz podróży Paul Bon- 

coura do W arszawy i innych stolic 

państw  Europy środkowo-wschodniej. —  

Francois Poncet miał zaznaczyć, że Fran­

cja nie żywi zamiarów izolowania Nie­

miec, lub prowadzenia wobec nich poli­

tyki okrążenia. Rząd francuski stoi na  

stanow :sku> że rokowania winny być pro­

wadzone w ramach Ligi Narodów.

■KHBnHHnmHMROBESi

ustąpienia rządowi swych zapasów zło­

ta. Sen. Thomas spodziewa się, że w ten  

sposób rząd zgromadzi w swych rękach 

ilości złota wartości 4.325 mil  jonów do­

larów.

ga, to jednak sprzedawano pożyczki te 

wczoraj w Londynie masowo i kurs ich 

obniżył się. Pożyczka Jounga spadła o 

4 punkty do 57 a pożyczka Dawesa o 3  

punkty do 84

„Daily Herald" podkreśla, źe ton  

Schachta- gdy komunikował on tę decy­

ciowej" na poziom wyższy godny 32-mM - 

jonowego Państwa.

Czyż przykład Niemiec, które posta­

nowiły na taką akcję wysłupać z kieszeń 

swych obywateli 2 miljardy marek, nw  

jest bodźcem dla nas, gdy zamierzamy  

w formie doskonale zabezpieczonych i 

wszelką gwarancję obywatelowi Państwa  

dających bonów zebrać choćby 100 mil- 

jonów złotych, by z wiosną uruchomić 

szereg warsztatów pracy oraz dać pracę 

i godziwy zarobek bezrobotnym. M .

zję Niemiec na zebraniu rady banków  w  

Bazylei, był w  najwyższym stopniu aro­

gancki i wyzywający.

P. Boncour i minister Beck 
wyjadą do Moskwy

W iedeń, 13 grudnia.

W edle doniesień z M oskwy otrzymali 

ambasadorowie sowieccy w Berlinie, 

Londynie i W aszyngtonie instrukcje od  

Litwinowa w  sprawie wzmożonej obecnie 

polityki zagranicznej Rosji sowieckiej.

Jeszcze w ciągu zimy rozpocząć się 

mają w Londynie rokowania sowiecko- 

angielskie w sprawie uregulowania wza­

jemnych stosunków handlowych. Poza- 

tem oczekuje się w M oskwie powszech­

nie, źe wraz z min. Paul-Boncourem, roz­

poczynającym wkrótce podróż po głów ­

nych stolicach europejskich, przybędzie 

także do M oskwy i to w towarzystwie 

Boncoura polski minister spraw zagra­

nicznych p. Beck.

Zagadkowy wypadek 
w klinice wiedeńskiej

Dr. W alter Finkler omawia w tygod­

niku „Umschau" zagadkowy wypadek, 

stwierdzony w wiedeńskiej klinice der­

matologicznej. M ianowicie u pewnej pa­

cjentki zauważono, źe wydziela ona o  

wiele więcej płynów (aż 3 litrów dzien­

nie), niż ich przyjmuje.

Zarządzono u niej z tego powodu ści­

słą kontrolę przemiany materji. Po sze­

ściu dniach i nocach skonstatowano, źe 

pacjentka skonsumowała 13.287 gramów  

pożywienia i płynów, oddała zaś 16.040  

gramów. M imo to jednak zmniejszyła się 

waga pacjentki zaledwie o 300 gramów. 

Rezultat ten jest uderzający, gdyż pa­

cjentka powinna była stracić nie 300, 

lecz 2600 gramów.

Klinika wiedeńska nie potrafiła wy­

jaśnić tego zjawiska. M oźliwem jest, źe 

pacjentka wchłaniała płyny przez skórę 

z powietrza. M oźliwem jednak również 

jest, źe procesy biologiczne nie dadzą 

się uzgodnić z zasadą zachowania ma- 

terji i energji,

„Reichspost" przytaczając powyższe  

doniesienie, wskazuje na analogiczny  wy­

padek z Teresą Neumann w Konner­

sreuth.
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Skład Sądu Doraźnego, który sadzić bądzię 
zabójcę policjanta

Jak się dow iadujem y, ostatecznie  
ustalono już skład Sądu doraźnego, któ­
ry w dniu 15 bm . zjedzie do Starogardu  
sądzić zabójcę policjanta K lem ensa  
W enckiego.

Rozpraw ie przew odniczyć będzie  
w iceprezes S, O . w  Chojnicach, p, sędzia 
Juński, jako w otanci pp. sędziowie Ja­
now ski i Chm ielew ski. O skarżać będzie
p. prokurator Stefanicki, a bronić z urzę­
du p. dr. Suchecki.

Ponieważ w sprawach podpadają­
cych trybowi Sądu doraźnego nie pro-

W edług w szelkiego praw dopodobień­
stw a rozpraw a potrwa tylko jeden dzień  

___ __  _ tak że w yroku  należy  się spodziew ać już 
w adzi się szczegółow ego śledztw a, dla- w e czw artek późnym w ieczorem .

Ofiara zabobonu
Z Łodzi donoszą: W ładze śledcze  

zaw iadom ione zostały o niezw ykle zu­
chw ałych w ystępach znachorki, grasu­
jącej w okolicznych w siach pod G łow­
nem .

Ponieważ żona jednego z w łościan  
42-letnia W iktor  ja M arczewska ciężko 
zapadła na gruźlicę m ąż postanow ił 
skorzystać z pom ocy znachorki, 50-let- 
niej K atarzyny Ziąbek, która za 150 zł. 
przepisała następującą receptę: ,.N apa- 
rtfyć w odę z czarciem zielem (!), nalać

Znowu zbrodnia w Krakowie
Po głośnym w ypadku z listonoszem  ’ m ordow ani zostali A braham K allfus kie- 

Przebindą K raków m a obecnie now ą ।  rów nik firm y oraz ciężko ranny brat je- 
sensację. Przy ul. G ertrudy dokonano ‘go M ojżesz, ponadto lekko ranny został 
onegdaj zagadkow ego m orderstw a. niejakiś Schneider. M orderstw a dokonał

W  biurze' firm y .,Ryba“ w dom u nr. i Schretter który sam po dokonaniu czy- 
19 w okolicznościach dotąd niezbada-|nu strzelił sobie w  usta, kładąc się tru- 
nych oraz z niew iadom ej przyczyny za- pem na m iejscu.

Konflikty w rządzie USA.
W śród członków rządu St. Zjedno­

czonych ujaw niają  się coraz głębsze kon­
flikty natury program ow ej. W illiam  
W oodin, m inister skarbu St. Zjedn., któ­
ry rozpoczął przed m iesiącem  bezterm i­
now y urlop, złoży form alną dym isję ze 
stanow iska z dniem 1 stycznia 1934 r. 

Przepowiednie 1934
Słynni w różbici i w różbitki m ają zw y-|rok 1934, w których okazuje się, że każdy  

czaj układać z końcem roku przepow iednie I „jasnow idzący 44 — w idzi przyszłość cokol- 
aa rok następny dla całego św iata. O becnie | w iek inaczej.

tego udow odnienie w iny oskarżonem u  
leży tylko w  obow iązku Sądu doraźnego. 
Ponieważ zaś W encki nie przyznał się 
dotychczas że to on w łaśnie zabił polic­
janta, lecz zw ala w inę na sw ego kom pa­
na M uszyńskiego, na m ocy dopiero prze­
słuchanych podczas rozprawy zeznań  
św iadków urobi sobie Sąd w łaściw ą oce­
nę jego w iny.

do w anienki, zabić psa(!!), ucięty jego  
łeb m ocno zw iązać drutem , aby się nie 
rozleciał i w ygotow ać go, a kiedy łeb  
będzie w ygotow any, w łożyć go do w an­
ny i kąpać chorą w  niej przez 9 dni.

Jeżeli chora przez 9 dni zostanie 
przy życiu, to będzie żyła. Ponieważ po  
takiej kąpieli nieszczęśliw a kobieta do­
stała kw otoku i zm arła, pow iadom iono  
policję, która aresztow ała znachorkę i 
i osadziła w areszcie.

W icem inister skarbu H ew es zam ierza  
rów nież ustąpić ze stanow iska naskutek  
zatargu z drugim w icem inistrem  skarbu  
M orgenthau jr. Prokurator generalny 
Cum m ings ustępuje ze stanow iska z po­
czątkiem  stycznia rb.

Z paryskich w różek najw iększą popular­
nością i w iarą szczyci się m adam e Fray  a. 
Tegoroczna jej przepow iednia cieszyć po­
w inna w szystkie kobiety, poniew aż księżyc  
pod którego w pływ em pozostaw ać będzie 
rok 1934 sprzyja szczególnie płci pięknej. 
K obiety będą um iały podbijać serca m ęż­
czyzn, jak nigdy. N a nieszczęście tych zdo­
byczy nie potrafią długo utrzym ać. W  roku  
1935 w szystko trzeba będzie zacząć na now o.

W pływ kobiet da się odczuć w e w szyst­
kich dziedzinach, w literaturze i w polityce, 
w m iłości zarów no jak i w zbrodni. W szyst­
ko będzie m iało charakter sym bolicznie ko­
biecy. Rok przyszły będzie także pod zna­
kiem dram atów , m ordów i kradzieży, jed ­
nakże w szyscy zbrodniarze znajdą się za 

kratkam i.
Zm ienne, jak kaprys kobiety, będą rów ­

nież rządy i budżety. N ie m ów iąc tego w y­
raźnie, M adam e Fraya da  je do zrozum ienia, 
że w e Francji nastąpi dew aluacja i inflacja. 
Przyjdzie drożyzna, ale i interesy ruszą z 
m iejsca. Będą to tranzakcje szybko pom y­
ślane, szybko realizow ane i szybko rozw ie­
w ające się w nicość.

N iebezpieczeństw o w ojny jest pow ażne, 
ale przecież pokój nie zostanie zakłócony. 
H itler nie przestanie panow ać w N iem czech, 
ale ustatkuje się znacznie. Rozbrojenie nig­
dy nie dojdzie do skutku. Francja po okre­
sie w ielkiego niepokoju odrodzi się, znajdu ­
jąc w sobie zasoby „praw ie tajem nicze'1. 
K atastrof na lądzie i m orzu nie zbraknie. 
Statki zatoną, pow odzie dadzą się w e znaki 
potrochu w szędzie.

Słynny jasnow idz am erykański W . Lee, 
nie w spom ina o przew idzianej przez parys­
ką w różkę hegem onji kobiet. M oże jako  
m ężczyzna w oli tę kw estję pom inąć... Rów ­
nież jak i ona interesuje się spraw am i eko- 
nom icznem i, chociaż m a na oku przedew - 
szystkiem sw ój kraj. W  A m eryce zajść m ają

Maszyny poruszane energią kosmyezną
W ielki w ynalazca am erykański, jedyny ry­

w al Edisona, M ikołaj Tesla, podał do publicz­
nej w iadom ości, że udało m u się w ynaleźć m o­
tor, poruszany energją kosm iczną, co m oże stać  
się początkiem przewrotu w św iecie technicz­
nym , podobnie, jak  - niegdyś w ynalazek m achi­
ny parow ej przez W atta i Stephensona. Tesla 
jest znakom itym elektrotechnikiem św iatow ej 
sławy, posiadającym za sobą już niejeden w y­
nalazek, to też im ię jego zw iązało się nierozer­
w alnie z now oczesnym przem ysłem . Rew ela­
cja jego zatem w ywołała sensację w całłym  
cja jego zatem w yw ołała sensację w całym  
dow iedzenia się czegoś bliższego o tym feno ­
m enalnym  w ynalazku.

Znaczenie jego, w edług w yjaśnień w yna­
lazcy, polega na tem , że m aszyna m oże być po  
ruszana bez użycia jakiegokolwiek m aterjału  
palnego.

Już przed 30 laty ogłosił Tesla prace teo ­
retyczne o prom ieniach Roentgena i prom ie­
niach kosm etycznych i od tego czasu  nie przestał 
pracow ać nad zużytkowaniem praktycznem od­
kryć w tej dziedzinie. W yjaśnienie jego doty­
czące now ego w ynalazku jest sensacyjne. Cho­
dzi tu o prom ienie w ysokogórskie, bardzo in­
tensywnie działające w najw yższych regjonach, 
ale ujawniające się także i w niższych sferach. 
Piccard i w szyscy jego następcy podjęli się ba­

daleko idące zm iany, które będą m iały  
w pływ na losy całego św iata. D olar spadnie 
do trzeciej części sw ej w artości i ustabilizu ­
je się na tym poziom ie w lecie. G iełdy ca­
łego św iata przeżyją przedtem  „czarne dni". 
N astąpi zanik w ielkich m ajątków w U . S. 
A . K oniec roku 1934 będzie też końcem am e­
rykańskich m iljarderów .

Przew iduje Lee śm ierć trzech w ybit­
nych osobistości. G łow y jednego z państw  
Europy środkow ej, m ęża już w podeszłym  
w ieku, dalej najpopularniejszego m ultim il- 
jonera A m eryki i najzdolniejszego polityka 
A nglji. D o w ojny nie dojdzie ani m iędzy  
N iem cam i a Francją, ani też m iędzy Sow ie­

tam i a Japonją.
Przepow iednia w ielkich zbrodni zgadza  

się z horoskopem skreślonym przez panią  
Frayę. P. Lee w ym ienia naw et dokładnie 
szereg w ielkich przestępstw , jak niebyw ały  
napad bandycki w Chicago i w ysadzenie 
przy tej sposobności znacznego dom u ban ­
kow ego, oraz, w ykrycie w e Francji m asow e­
go m ordu, którego groza przew yższy zbrod­
nie strasznego Landru. W N iem czech stra­
conych zostanie w ięcej ludzi, niż od końca 
w ójny do 1 stycznia 1934.

Przepow iada też p. Lee szereg katastrof 
żyw iołow ych, jak w ybuch w ulkanu w Ja- 
ponji, dw ra w ielkie cyklony na francuskiem  
w ybrzeżu A tlantyku, upadek olbrzym iego  
m eteoru, który w zbudzi w ielką panikę, oraz  
groźną epidem ję grypy hiszpańskiej w Eu­
ropie. W końcu przepow iada znaczne postę­
py w dziedzinie w ynalazków , m . in. zam ia­
nę prom ieni słonecznych na energję elek­
tryczną i w ynalezienie skutecznego środka  
przeciw rakow i.

W iele z tych przepow iedni m ogłoby nas 
zaniepokoić, gdyby nie fakt, że oba horos­
kopy są do siebie m ało podobne, oraz że 
w różby na rok 1933 spełniły się tylko  w  nie-- 
znacznej m ierze, . 
JK SŁ*-,,

dania w stratosferze tych prom ieni, z których  
Tesla zrobił’ już praktyczny .użytek. W strato; 

.sferze m ają one sto razy w iększą siłę, niż pro­
m ienie radu i m ogą przenikać grubą na m etr 
bryłę ołowiu. Tesla tw ierdzi, że prom ienie te 
nie płyną z m leczne  i drogi ani odległycn  
gw iazd, ale ze jłońca.

K onstrukcji m otoru Tesla ze zrozum iałych  
powodów jeszcze nie w yjaśnił. N ajciekaw sze  
jest, że m otor ten m oże przesyłać energję id- 
dalonym m aszynom zapom ocą drutów, albo  bez 
drutu. K ażdy punkt na ziem i m oże być centra­
lą energji, zasilającą fabryki na całym św ięcie.

Okręt
z kobiecą załogą
D użą sensację w ywołała w Gdyni wiado­

m ość, że przybyw a do portu statek „Krystja,- 

nia", posiadający niezw ykłą załogę. M ianow i­

cie, w śród m arynarzy znajduje się 10 kobiet. 

Jest to pierw szy na św iecie okręt posiadają­

cy tego rodzaju m arynarzy.

Każdy chłop pije śliwowicę
W K RA JU SERBÓ W , SŁO W EŃ CÓW I CH ORW A TÓW -

- K orespondencja w łasna z Jugosławji.

Belgrad w listopadzie.

Szydzi się zazwyczaj z podróżników, pozna­
jących kraj z okna w agonu i w ydających na tej 

podstawie kategoryczne sądy. Jeżeli się jednak  

przejedzie koleją i autem 3 tysiące kilom etrów  
i nie zobaczy strzechy słom ianej, to m ożna  

tw ierdzić, że kraj używ a tylko ogniotrw ałego 

pokrycia.
Ten fakt rzuca się Polakow i w oczy przy  

zw iedzaniu Jugosławji. W sie są tam pokryte 

czerwoną dachówką. D atuje się to zapewne do­

piero od niedawna, gdyż w ojna doszczętnie  

zniszczyła całą popołudniow ą i w schodnią część 

państwa,- zam ieszkałą przez Serbów . Trzeba 

było odbudow ać ją z gruzów i popiołów ,

N a.szczęście Serbja posiada w ielką ilość m a­

ter  jałów budow lanych: drzewa, kam ienia i gli­
ny. To też dzisiaj osiedla ludzkie w yglądają  

lepiej niż przed w ojną. W sie są racjonalnie roz­

planowane jedna zagroda zdała od drugiej 
w zdłuż drogi publicznej, równo i sym etrycznie. 

Brak im tylko zadrzewienia. M łode sady nie 
m iały jeszcze czasu, aby w yrosnąć i dawać cień. 

A le ow oce już rodzą.

N ajw ięcej jest śliw —  56 m iljonów w całej 

Jugosfawji, gdy w szystkich innych drzew na­
liczono w szystkiego 19 m iljonów . Pod w zględem  

w yw ozu śliwek, Jugosław ja zajm uje pierw sze 

m iejsce i dość pozostaje jeszcze w kraju, aby  
każdy chłop, m ógł w yrabiać doskonałą śliw o­

w icę, zwaną raki  ja.

W innice, zniszczone przez w ojnę także od­

żyły. Produkcja roczna w ina dochodzi do 3 i pół 

m ilj. hektolitrów , eksportuje się 5— 6 tysięcy  

tonn. Poniew aż w łasność ziem ska jest rozdrob­

niona i reform a rolna całkow icie została już 
ukończona, produkcja i sprzedaż w ina objęły  

w tym celu utworzone kooperatyw y (zadrugi). 

Zw iedziliśm y jedną z nich w W enczacu, m ałej 

w iosce, położonej w środkow ej Serbji, w krainie 

zwanej Szum adja.

W  dw óch kondygnacjach zbudow ane piwnice  

m ieszczące około m iljona litrów , m ogłyby być 

chlubą najbardziej reklam ow anych francuskich  

w inierów . A le w ina jugosłowiańskie nie m ają 

jeszcze tej m arki, chociaż ani w sm aku, ani w  

trw ałości nie ustępują francuskim , czy reńskim  
—  tylko w cenie dorów nać im naw et w połow ie 

nie m ogą.

N ie m ożna ogólnie m ów ić o w si jugosłowiań­

skiej; inaczej w ygląda ona w pagórkowatej, ży­

znej Szum adji, inaczej w śród urwistych skał 

Bośni lub Czarnogórza, jeszcze inaczej w Chor­

w acji, Słowenji, Sław onji, czy W ojew idzinie.

W  południowej Serbji od lat dw udziestu za­

ledwie w yzwolonej z pdęciow iekow ej niew oli, 
lud w iejski jest jeszcze spokojny i płochliwy. 

Tylko w ieśniak zbliżyć się ośm ieli do nieznajo­

m ego, trzym ając w ręku czapkę. Baby w ygląda­

ją z za w ęgła chałupy lub przypatrują się chył­
kiem z pod publicznej studni. W zorem rzym ­

skim ujętej w kam ienne płyty. W odę i w szy­

stkie ciężary dźwigają na głow ie, w ykazując  
przytem  w ielką zręczność. D zieci, niem iłosiernie  

nieraz brudne i oberw ane, pierzchają jak stada 

ptasząt, dziewczęta w jedną stronę, chłopcy w  
drugą. Podział płci od m aleńkiego bardzo prze­

strzegany.

Zupełnie inaczej w Chorwacji. Tu chłop ści­

ska ci rękę i prowadzi do żony, gospodyni, któ­
ra się nie śrom a, ani nie kry  je. Chociaż ziem ia 

gorsza niż w M acedon ji, gdzie zboże zbiera się 
dw a razy do roku, gdzie są najlepsze plantacje 

tytoniu i nawet pola ryżowe, jednak dobrobyt 

w Chorw acji jest w iększy, twarze w eselsze, ko­

stium y barwniejsze.
W jakiejś w iosce pod sam ym Zagrzebiem  —  

Szestine czy G raczane —  w idzim y sznur kobiet, 

piorących bieliznę w potoku. W szystkie w bia­
łych koszulach, bogato w yszyw anych na czer­

w ono, w szystkie rum iane i zdrow e, jedna ład­

niejsza od drugiej. A obok dziatw a śm iała i 

schludna, roztropnie odpow iada na pytania; w i­
dać już w ychowana w szkole publicznej, w de­

m okratycznej atm osferze.

W Słowenji w ieś pozuje na m iasto. D om y  

piętrow e: dół przeznaczony na cele gospodar­
skie, góra na m ieszkanie; sporo sklepów, ulice 

brukow ane, w każdem  osiedlu po kilka „zadrug" 

— spożywcza, m leczarska, jajczarska ,kredyto­

w a. —
Szkoły w yżej zorganizow ane, poczty, czy­

telnie, uniw ersytety ludow e. Istna H olandja, czy  

D anja. —
N ie zna tych urządzeń Czarnogórze. Życie tu  

twarde; ziem i m ało, trzeba ją pazuram i z pod  
skał w ygrzebyw ać, albo w koszyku z doliny  

przynosić. To też pólka są m ikroskopijnej w iel­

kości — : nieraz dw a m etry w zdłuż i w szerz. —  

Pracują na nich kobiety w pocie czoła; opiela- 

ją, flancują, podsypują tytoń, jedyną roślinę, 

która tu w . żarze rozpalonych skał dobrze się 

czuje. —

M ężczyzna czuwa z bronią za pasem  i z fajką  

w zębach nad nienaruszalnością ogniska do­

m owego i w olnością rodzinnych gór. Czuw a i o- 

powiada klechdy z bohaterskiej przeszłości.
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Państwo i społeczeństwo w walce
z radjopajeczarstwem

DOMOWY WRÓG RADJOFONJI.

Biada się często na łamach prasy  
nad stosunkowo małem uświadomie­
niem szerokich sfer społeczeństwa, 
które tak często nie doceniają olbrzy­
miego znaczenia kulturalnego i o- 
światowego radjofonji. A przecież 
właśnie w łonie radjosłuchaczów na­
szych ukrywa się i pasożytuje naj­
niebezpieczniejszy — bo domowy —  
wróg naszej radjofonji.

Jest nim bezprawnie korzystają­
cy z dobrodziejstw radjofonji słu­
chacz, popularnie zwany radjopaję- 
czarzem.

RADJOPAJĘCZARSTWO HAMUJE 
ROZWÓJ RADJOFONJI.

Jeżeli zważymy, że według przy­
puszczalnych obliczeń „radjopaję­
czarze4’ stanowią w naszym kraju 
trzecią część oigółu radjosłuchaczów, 
nie będzie przesadnem twierdzenie, 
że są oni największem hamulcem  dal­
szego rozwoju naszego rad  ja.

Rozwój ten, zarówno techniczny 
jak i programowy, zależy nietylko  
od zdolności i ofiarności trudu pra­
cowników Polskiego Radja, lecz u- 
warunkowany jest przedewszystkiem  
dopływem kapitałów, na które skła­
dają się trzyzłotowe miesięczne o- 
płaty abonamentu  we. Opłaty te — to 
jakby cegiełki, z których buduje się 
coraz doskonalszy gmach radjofonji 
polskiej. Wszyscy żądamy — i ma­
my prawo żądać — od niej najwyż­
szego wysiłku i najwyższej doskona­
łości. Iluż jednak z pośród nas za­
stanowiło się nad tern, że z ostatecz­
ną realizacją tych zmierzeń związa­
ne są olbrzymie koszta?

„CUDZE CHWALICIE, SWEGO NIE 
ZNACIE"

Iluż z nas wie, — lub chce pamię­
tać, że radjofonja niemiecka, która 
nie może poszczycić się lepszemi od 
naszych programami posiada w chwi­
li obecnej 4.700.000 abonentów, opła­
cających czterozłotowe stawki abo­
namentowe? Iluż z nas zadało sobie 
trud przeciwstawienia tej imponują­
cej liczbie nieproporcjonalnie skro­
mną, 'bo niespełna trzystutysięczną 

rzeszę abonentów polskich?
Smucić nas może nieproporcjonal­

nego wysiłku naszej radjofonji zain­
teresowanie się radjem ogółu — lecz 
wprost przerazić nas powinien wiel­

%

1

Dzień 17 listopada pozostanie dla naszych rodaków na emigracji w Ameryce niewątpliwie dniem pamiętnym na długie lata. Bowiem  
w dniu tym w godzinach popołudniowych (dla nas była to godzina 24) przemówił do nich Najdostojniejszy Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej, Ignacy Mościcki. Audycję poprowadził osobiście Naczelny Dyrektor Polskiego Radja, p. Zygmunt Chamiec ( zapowiadając ją 
w języku polskim i angielskim. Pan Prezydent przemówienie swe wygłosił również w dwóch językach, poczem odegrano hymn narodowy, a 
na zakończenie, prof. Józef Turczyński wykonał „Nocturn" Szopena. Audycję tę transmitowało 80 rozgłośni w Stanach Zjednoczonych. —

ki odsetek tradjopajęczarzy, wysta­
wiający smutne świadectwo już nie- 
tylko kulturze ale i moralności spo­
łecznej.

TRZY TYPY „RADJOPAJĘCZARZY“

Są trzy typy „radjopajęczarzy". 
Jedni stają się nimi prz.ez proste 
niedbalstwo lub lenistwo, nie mogąc 
zdobyć się na wpadnięcie do pobli­
skiego Urzędu Pocztowego i załat 
wienie tam nieskomplikawanych £o t - 
malności, związanych z rejestracją. 
Inni grzeszą podobnie przez nieświa­
domość choć trudno doprawdy wyo­
brazić sobie radjosłuchacza, któryby 
przez mikrofon lub z prasy nie do­
wiedział się o swoich wobec społecz­
ności obowiązkach. I rzecią kategor- 
ję stanowią pajęczarze złośliwi, lub 
naiwnie uparci, którzy zrozumieć w  
żaden sposób nie chcą, że chociaż ra- 
djo jest „w powietrzu 4, to jednak  
przecież nie z powietrza czerpie swo­
je odczyty, feljetony, słuchowiska, 
koncerty, występy wybitnych soli­
stów, audycje dziecięce itd. itd. — a 
za wszystko musi płacić, płacić, i je­
szcze raz płacić.

PRAWO W WALCE Z RADJO- 
PAJĘCZARSTWEM.

Znowelizowana ustawa o poczcie, 
telegrafie i telefonie wypowiada ra- 
djopajęczarzom ostrą i zdecydowaną 
walkę, powierzając ją organom poli­
cyjnym, funkcjonarj uszom poczto­
wym i władzom administracji ogól­
nej, tj. starostwom oraz sądom. W  
myśl tej ustawy radjopajęczarze 
podlegają karze grzywny do trzech 
tysięcy złotych lub aresztu do trzech 
miesięcy, względnie obu tym karom  
włącznie. Ponadto władze administra­
cyjne wymierzają odszkodowanie w  
wysokości sześciokrotnej miesięcznej 
opłaty radjofonicznej. Za wykrycie 
radjopajęczarza wypłacane będą or­
ganom policyjnym i pocztolwym pre- 
mje po trzy złote.

Walka z pasożytami naszej radjo- 
fonji, z radjopajęczarstwem, jest ró­
wnież moralnym obowiązkiem całe­
go społeczeństwa, a zwłaszcza wszy­
stkich legalnych słuchaczów. Radio­
słuchacze są osobiście w skutecznoś­
ci tej walki zainteresowani, gdyż w  
parze z powiększeniem się funduszu  
naszej radjofonji iść będzie dalsza 
jej rozbudowa techniczna i progra­
mowa.

Dział techniczny

JAK WYBRAĆ ODBIORNIK 
RADJOWY?

Mimo widocznej już standaryza­
cji lypów T odbiorników^ radjolwych, 
polegającej na wytwarzaniu serjami 
większych ilości odbiorników, w 
sprzedaży znajduje się jeszcze tak 
wuelka ilość najrozmaitszych ukła­
dów 7 i rodzajów, że nietylko laik-ra- 
djosłuchacz, ale nawet wytrawny ra- 
djoamator niełatwo się może zdecy­
dować na wybór. Korzystanie z po­
mocy bezskromnego fachowca dostę­
pne jest dla niewielu, większość na­
bywców ’ radjosprzętu zdana jest je­
dynie na zapewnienia sprzedawców  
niezawsze rozporządzających dosta- 
tecznem przygotowaniem fachowem  
i niezawsze obdarzonych zaufaniem.

Szczególnie dziś, w czasie kryzy­
su finansowego, kwestja ceny odbior­
nika odgrywa przy kupnie rolę decy­
dującą i to nietylko w Polsce, lecz 
i zagranicą. Dlatego też przy wybo­
rze odbiornika należy przedewTszy- 
stkiem doikładnie zdać sobie sprawę 
jaką sumę możemy na zakup apara­
tu przeznaczyć. Następnie należy so­
bie sprecyzować wymagania, jakie 

naszemu odbiornikomi stawiamy. Tu 
należy pamiętać, że odbiornik kry­
ształkowy służy wyłącznie do odbio­
ru stacji lokalnej lub tej stacji, w  
której zasięgu detektorowym od­
biornik jest zainstalowany. Jeżeli 
chodzi nam wyłącznie o odbiór jed­
nej stacji na słuchawki, to najlep­
szym i najtańszym, bo niewymaga- 
jącym żadnych kosztów ’ eksploata­
cyjnych, będzie odbiornik kryształ­
kowy. Jeśli pragniemy audycje jed­
nej stacji odbierać na głośnik, to od­
biór najlepszy jakościowo da nam  
odbiornik kryształkowy ze wzmac­
niaczem i głośnikiem.

Jeżeli pragniemy odbierać stacje 
zagraniczne, a zwracamy większą u- 
wagę na jakość odbioru, niż na ilość 
stacyj odbieranych, to wybierzemy  
odbiornik dwulampowy lub trzylam- 
powy z głośnikiem i będziemy się 
kontentować niedużym zasięgiem a 
za to zwrócimy uwagę na jakość od­
bioru. W wyborze odbiornika lam ­
powego odgrywa rolę właściwie nie 
ilość lamp, lecz ilość obwodów stro­
jonych. które decydują o selektyw ­
ności.

Jeśli możemy przeznaczyć na za­
kup odbiornika wuększą sumę (600—  
1.000 zł) i jeśli pragniemy odbierać 

możliwie największą ilość rozgłośni 
wybierzemy wówczas odbiornik o 
dużej ilości obwodów strojonych, —  
przyczem najlepszym z tych odbior­
ników jest superheterodyna, posia­
dająca od 7— 10 obwodów strojonych  
i gwarantująca dzięki temu maksy­
malną selekcję przy dużej czystości 
oraz dużym zasięgu.

Jeżeli w miejscu, gdzie mieszka­
my, mamy dodyspoztycji sieć elek­
tryczną oświetleniową, odbiornik 
nasz będzie [zasilany prądem z tej 
sieci. Jeżeli zaś nie mamy elektrycz­
ności w mieszkaniu, będziemy od­
biornik zasilali prądem z baterji su­
chych lub akumulatorów. W tym o- 
slatnim wypadku należy raczej wy­
brać odbiornik o mniejszej ilości 
lamp, aby (wyczerpywać baler  je 
przez czas dłuższy i w ten sposób za­
oszczędzić na kosztach eksploatacji.

DOBRY KRAJOWY ODBIORNIK.

Na rynek krajowy wprowadzony 
został nowy odbiornik sieciowy bar­
dzo wysokiej klasy, zbudowany cał­
kowicie w kraju.

Odbiornik ten Philips A 21 został 
wyprodukowany przez Polskie Za­
kłady Philips, które są dziś najwięk­
szą placówką przemysłu radjowego

w Polsce. Zakłady Philipsa w Pol­
sce są również jedynym producen­
tem lamp radj owych. Rozporządzają 
one najbardziej nowoczesnemi urzą­
dzeniami technicznemi, oraz korzy­
stają z pomocy technicznej ze stro­
ny macierzystych Zakładów Philipsa 
w Holandji, będących dziś jedną z 
największych placówek przemysłu  
radjowego na świecie. Dzięki temu 
odbiornik Philipsa A 21 jest istotnie 
połączeniem nowoczesnej produkcji 
radjowej i ogromnej wiedzy techni­
cznej, przez co zaspakaja najbar­
dziej wybredne wymagania radjoa- 
matorów.

Cena tego odbiornika ustalona zo­
stała na poziomie bardzo niskim i do­
stępnym dla każdego. To połączenie 
wysokiej klasy (technicznej odbior­
nika z niską ceną jest tak wyjątko­
we, że wróżyć możemy nowemu od­
biornikowi wielką popularność.

WYSTAWA RADJOODBIORNI- 
KÓW CZOŁOWYCH WYTWÓRNI 

KRAJOWYCH.

Pd opieką Polskiego Radja została 
otwarta niezwykle ciekawa wysta­
wa — pokaz radjoodbiorników kra­
jowych. Wystawa ta, która zapowia­
da przegląd wszystkiego tego, co w  
tej dziedzinie w ostatnich czasach w  
Polsce zrobiono, stała się, jak mnie­
mać należy, niepospolitą atrakcją w  
okresie przedświątecznym.

Ujrzymy zatem najnowsze mode­
le radjoodbiomików od najtańszych  
dostępnych dla każdego, do najbar­
dziej luksusowych. Szereg najpoważ­
niejszych wytwórni przyjmuje u- 
dział w wystawie.

Wystawa została otwarta dnia 
2-go grudnia i mieści się w  
lokalu wystawy Philipsa „Radjo i 
Światło 44 przy ul. Mazowieckiej 9. —  
Dnia 8 grudnia nastąpi zamknięcia 
wystawy



z=ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA Str 4 '7 '=■ : - '="= „GŁOS WĄBRZESKI" N r. 148  '■ -

R EM U N ERA C JE W SA M O R ZĄ D ZIE .

M im sterjum spraw w ew nętrznych w ystosow ało do w oje- 

naunalnych.
w odów w yjaśnienie przepisów o sporządzaniu budżetów ko- 

W yjaśnienia stw ierdzają m iędzy in ., że w szelkie dodat­

kow e w ynagrodzenia pracow ników zw iązków sam orządow ych  

m ogą być dokonyw ane jedynie z kredytów „rem uneracje i za­

pom ogi". —

R em uneracja (dodatkow e w ynagrodzenie) m oże być przy ­

znaw ane w yłącznie jako w ynagrodzenie za nadliczbow e go­

dziny pracy lub w ynagrodzenie za w ykonanie specjalnej pracy, 

która nie należy do norm alnych obow iązków pracow ników i 

która przynosi szczególną korzyść dla zw iązku sam orządo­

w ego. —

Pozatem z kredytu „rem uneracje i zapom ogi" m ogą być  

w ypłacane jedynie indyw idualne zapom ogi z tytułu nieszczę­

śliw ych w ypadków , w zględnie nadzw yczajnych w ydatków , nie­

zależnych od w oli pracow ników .

Starostom , jako przew odniczącym sejm iku i w ydziału po ­

w iatow ego, nie m ogą być przyznaw ane jakiekolw iek rem unera­

cje z funduszów sam orządow ych.

W ysokość kredytu zapom ogow o-rem uneracyjnego nie po­

w inna przekraczać z reguły 1 proc, w ydatków osobow ych. W  

pow iatow ych zw iązkach sam orządow ych, gm inach w iejskich, 

i m niejszych gm inach m iejskich kredyt ten m oże być w iększy  

i dochodzić do 5 proc, w ydatków osobow ych.

PR O JEK T R O ZP. M . S. W EW N . O  K W A LIFIK A C JA C H N A  

SEK R ETA R ZY G M IN N Y C H .

W edług projektu na stanow isko sekretarza gm innego  

m oże zostać pow ołana osoba, która 1) posiada w ykształce­

nie w zakresie gim nazjum lub szkoły zaw odow ej now ego  

typu (art. 21 i 29 ust. z 32 r. o ustroju szkolnictw a (D z. U st. 

N r. 38, poz. 389) albo w zakresie 6 klas szkoły średniej o- 

gólnokształcącej lub zaw odow ej dotychczasow ego typu; 

2) odbyła praktykę 3-letnią w gm inie w iejskiej, m iejskiej 

lub w w ydziale pow iatowym ; 3) złożyła egzam in z zakresu  

w ym agań fachow ych i um iejętności praktycznych.

Egzam in zastępczy, o którym m ów i ust. 2 art. 13 ust. 

sam orz., a którego program  załączony jest do rozporządze ­

nia, m a praw o składać kandydat na sekretarza gm innego, 

posiadający 1) w ykształcenie w zakresie 7 klas szkoły po ­

w szechnej bądź rów norzędne ogólnokształcące albo zaw o ­

dow e.

2) 6-cio letnią praktykę w urzędzie gm innym , zarzą­

dzie m iejskim lub w ydziale pow iatow ym ;

3) dobrą opinję w ładzy nadzorczej nad gm inam i, w  

których kandydat odbyw ał praktykę.

Projekt przew iduje ponadto pew ne ulgi dla kandyda ­

tów  na sekretarzy  gm innych w  b. zaborze austrjackim  i pru ­

skim w okresie przejściow ym do 1 lipca 1936 r. przez od ­

stąpienie od norm w ym aganych w zakresie w ykształcenia  

w zględnie praktyki.

Egzam in z um iejętności praktycznych na stanow isko  

sekretarza jest ustny i pisem ny. Składają go kandydaci 

na sekretarzy z przedm iotów w ym ienionych w rozporządze­

niu przed kom isją egzam inacyjną przy urzędach w ojew ódz­

kich w W arszaw ie, Lublinie, W ilnie, Lw ow ie, K rakow ie i 

Poznaniu.

K andydaci na sekretarzy gm innych uiszczają przed  

egzam inem  taksę w  w ysokości 50 zł.

PR O JEK T R O ZP. M IN ISTR A SPR . W EW N . W SPR A W IE

K W A LIFIK A C Y J K A N D Y D A TÓ W N A W Ó JTÓ W  

ZA W O DO W YC H .

N a stanow isko w ójtów zaw odow ych m ogą być pow o­

ływ ane w edług projektu osoby, posiadające w ykształcenie 

przew idziane w projekcie o kw alifikacjach na, sekretarzy  

gm in., (ukończone gim nazjum  now ego typu lub 6 klas gim n. 

daw nego typu) oraz 3-letnią praktykę na stanow isku w ój­

ta, burm istrza, sekretarza gm iny, funkcjonarjusza biura w y ­

działu pow iatow ego lub urzędu adm inistracji ogólnej. W  

okresie przejściow ym  do 1. I. 1936 r. 3-letnia praktyka m o­

że być zastąpiona przez 4-m iesięczną praktykę oraz prze­

słuchanie 4-m iesięcznych kursów dla w ójtów zaw odow ych.

W  gm inach, w  których ustanow iony jest w ójt zaw odo ­

w y, a niem a sekretarza gm innego, kandydata na w ójta za­

w odow ego obow iązuje złożenie egzam inu praktycznego, 

przew idzianego dla sekretarzy gm innych. W pow yższym  

w ypadku będą m iały odpow iednie zastosow anie przepisy  

rozp. M in. Spr. W ew n. o kw alifikacjach na sekretarzy gm in­

nych, norm ujące spraw ę w ykształcenia, praktyki i progra­

m u egzam inów .

PR O JEK T U STA W Y  O  N A D ZO R ZE N A D H O D O W LĄ

B Y D ŁA , TRZO D Y C H LEW N EJ I O W IEC.

M inisterstw o rolnictw a i reform rolnych opracow ało pro­

jekt ustaw y o nadzorze nad hodow lą bydła, trzody chlew nej 

i ow iec, który jeszcze w ciągu obecnej sesji parlam entarnej bę­

dzie w niesiony do sejm u,

W m yśl projektu podstaw ą planow anej działalności w  

dziedzinie hodow li zarodow ej będą księgi zarodow e, do których  

będą w pisyw ane sztuki odpow iadające w ym aganiom tak pod  

w zględem rasow ości, jak i w artości użytkow ej. K sięgi te bę­

dą prow adzone stale i system atycznie w edług jednolitych dla  

całego państw a zasad, będą dostępne dla w szystkich posiada­

czy m aterjału zarodow ego i będą stanow ić w iarogodny dow ód  

pochodzenia i w artości zapisanego do nich m aterjału hodo ­

w lanego. Prow adzenie ksiąg gospodarskich porucza projekt 
Izbom R olniczym .

Projekt zm ierza następnie do stopniow ego ograniczenia  

nieskrępow anej dotychczas dow olności w stosow aniu różnych

kierunków hodow li i ras przez ustalenie dla poszczególnych  

obszarów państw a takich w arunków i ras, któreby dały naj­

w iększe korzyści gospodarcze rolnictw u krajow em u.

Projekt ustaw y przew iduje w końcu kontrolę nad hodo­

w lą zw ierząt gospodarskich w kraju, opartą na jednolitych za­

sadach, której w yniki będą stanow ić podstaw ę do ew entualnych 

dalszych zarządzeń w tym przedm iocie.

B U D ŻET PA Ń STW A N A R O K 1934/35.

Przedstaw iony Sejm ow i przez R ząd prelim inarz bu ­

dżetow y opiew a po stronie dochodów na sum ę 2.117.652.880  

zl, po stronie w ydatków na sum ę zł 2.165.441.540 i zam yka  

ię niedoborem  w  sum ie zł 47.788.460.

W dziale dochodów nadzw yczajnych M inisterstw a  

Skarbu prelim inow ana jest kw ota 175.000.000 zł jako pozo- 

tałość z w pływ ów z Pożyczki N arodowej.

Poszczególne działy budżetu przedstaw iają się nastę­

pująco:

W ydatki D ochody

. w złotych

Prezydent R zeczypospolitej 2.804.250

Sejm 6.040.450

Senat 1.622.700

K ontrola Państw a 4.687.120

Prezydjum  R ady M inistrów 2.694.000

M in. Spraw Zagranicznych 40.217.500 13.160.000

„ Spraw  W ojskow ych 761.700.000 3.818 .800

„ Spraw W ew nętrznych 195.160.450 22.542.620

„ Skarbu 116.068.570 1.208.042.570

„ Spraw iedliw ości 91.468.000 67.868.000

„ Przem ysłu i H andlu 59.041.840 16.839.220

„ K om unikacji 19.561.000 2.807.000

W ydatki D ochody

w złotych

M in. R olnictw a 25.448.280 3.230 .500

„ W . R . i O . P. 311.185.530 3.900 .320

„ O pieki Społecznej 64.627.150 3.000.000

„ Poczt i Telegrafów 1.216.340 5.330

Pozatem w dziale w ydatków figurują: renty inw alidz­

kie i pensje — 103 m ilj. zł, em erytury i zaopatrzenia —  

157 m ilj. zł i obsługa długów państw ow ych — 194.070.000  

złotych.

W płaty do Skarbu Państw a dać m ają następujące  

przedsiębiorstw a i zakłady: D rukarnie Państw ow e —  zł 

165.000, PA T — 12.000 zł, „G azeta A dm inistracji i Policji 

Państw ow ej44 —  1.480 zł, przedsiębiorstw a państw ow e o ka­

pitale m ieszanym i w ydzierżaw ione —  1.847.530 zł, nadania  

górnicze i tereny naftow e —  744.400 zł, ..Polm in 44 —  600.000  

zł, kopalnia w ęgla „B rzeszcze 44 —  400.000 zł, Polskie K oleje  

Państw ow e —  20.000.000 zł, lasy państw ow e —  21.200.000 zł. 

Państw ow y Zakład H igjeny — 94.600 zł, Poczta, Telegraf  

i Telefon oraz Państw . Zakłady Telef. i R adjotechniczne —  

15.000.000 zł.

D opłaty ze Skarbu Państwa w płynąć m ają do nastę­

pujących przedsiębiorstw : Państw ow e W ytw órnie U zbroje­

nia —  990.000 zł, Państw ow a W ytw órnia Prochu i M aterja- 

łów K ruszących —  500.000 zł, Państw ow e Zakłady Inżynier-  

ji —  2.410.000 zł, Państw ow e Zakłady Lotnicze — 2.400.000  

zł, Państw ow e Zakłady W odociągow e na G . Śląsku —  

1.650 .000 zł, Zjednoczone Fabryki Zw iązków A zotow ych w  

M ościcach i C horzow ie — 561.730 zł, Szpitale Państw . —  

1.174.450 zł.

M onopole dać m ają dochody: M onopol Solny —  

50.000.000 zł, M onopol Tytoniow y 340.000.000 zł, M onopol 

Spirytusow y — 220.000.000 zł, Loterja Państw ow a —  

^► 55.000 zł, i M onopol Zapałczany —  15.440.000 zł.

Fundusze otrzym ać m ają ze Skarbu Państw a: Fundusz  

Pracy 10.000.000 zł, Fundusz D rogow y — 6.100.000 zł, Fun ­

dusz O brotow y R eform y R olnej — 1.000.000 zł, i Państw o ­

w e Stypendja A kadem ickie —  1.104.000 zł.

W płacać m ają do Skarbu Państwa fundusze: Państw o ­

w y Fundusz K redytow y —  8.000.000 zł, Fundusz G ospodar­

czy —  6.100.000 zł, Fundusz B udow lany —  4.200 .000 zł.

K O M ITET D O  SPR A W  G O SPO D A RSTW  PR ZO D O ­

W N IC ZY CH .

O d dłuższego czasu na terenie całej R zeczypospolitej 

prow adzona jest akcja organizacji t. z  w . gospodarstw przy ­

kładow ych. A kcja ta jako stanow iąca jeden z najw ażniej­

szych i najbardziej aktualnych obecnie działów pracy fa­

chow ej nad podniesieniem gospodarczem m niejszych w ar­

sztatów  rolnych, korzysta z w ydatnych subw encyj M inister- 

tw a R olnictw a i R eform R olnych.

W  w yniku tej akcji pow stają w poszczególnych w oje­

w ództw ach coraz liczniejsze drobne gospodarstw a w iejskie, 

m ogące służyć przykładem dla całej okolicy i stanow iące  

kadry przodow ników  pracy społeczno-rolniczej na w si. D ziś 

a obszarze całego państw a istnieje już około 4.500 gospo- 

arstw przodow niczych w łościańskich, pozostających pod  

opieką specjalnych instruktorów utrzym yw anych w w ielu  

pow iatach przez organizacje rolnicze przy pom ocy subw en­

cyj na ten cel przeznaczonych. Przy biurach w szystkich izb  

olniczych, czynne są obecnie specjalne inspektoraty orga- 

izacji takich gospodarstw .

W  celu ściślejszego pow iązania tej akcji sam orządom  

rolniczym — przy Zw . Izb O rganizacyj R olniczych m a  

ow stać w najbliższym czasie w porozum ieniu z M inister- 

tw em R olnictw a i R eform R olnych — C entralny K om itet 

la spraw organizacji przodow niczych gospodarstw m niej- 

zych, w którego składzie znajdą się przedstaw iciele posz­

czególnych Izb rolniczych, przedew szystkiem  z pośród dzia­

łaczy m niejszej w łasności ze w zględu na charakter całej ak ­

cji, oraz reprezentanci M inisterstw a R olnictw a i zaproszeni 

rzeczoznaw cy.

O BR Ó T PR ZEK A ZO W Y PO M IĘD ZY PO LSK Ą A  STA N A M I 

ZJED N O C ZO N EM I A M . PóŁN .

O d dnia 1 listopada br. B ank P. K . O . w W arszaw ia 

w prow adza bezpośredni obrót przekazow y pom iędzy Polską, 

a Stanam i Zjednoczonem i A m . Półn.

N a podstaw ie w spólnego porozum ienia m iędzy B ankiem  

PK O ., a Linją G dynia— A m eryka, Linja ta będzie w ykonyw a­

ła uzyskane przekazy ze Stanów Zjedn. A m . Półn. do Pol­

ski i innych krajów Europy za pośrednictw em B anku PK O . 

w W arszaw ie i odw rotnie B ank PK O . będzie uskuteczniał 

w ysłane przekazy z Polski i ew entualnie innych krajów  

Europy do Stanów Zjednoczonych A m . Półn. za pośrednic­

tw em Linji G dynia— A m eryka.

D zięki tak zorganizow anem u obrotow i przekazow em u  

i niskim stawkom , przekazy z Polski do Stanów Zjednoczo­

nych A m . Półn. i odw rotnie ze Stanów Zjedn. A m . Półn. d»  

Polski, będzie m ożna uskuteczniać szybko i tanio.

PR ZY JM O W A N IE ZG ŁO SZEŃ N A O SA D N IK Ó W

D O B RA ZY LJI.

W zw iązku z rozpoczętą przez rząd brazylijski akcją  

kolonizacji obszarów w stanie Parana w B razylji, rodziny  

rolnicze, zam ierzające osiąść na kolonji „M arquez de A bran- 

tes", w inne się zgłosić do O ddziałów i A gentur Syndykatu  

Em igracyjnego na prow incji lub też do C entrali Syndykatu  

w W arszaw ie (N iecała 7) w celu otrzym ania bezpłatnych w y­

czerpujących inform acyj o w arunkach w yjazdu.

B iura Syndykatu Em igracyjnego rejestrują rów nież  

osadników , pragnących w yjechać na kolonję „A guia B ranca  

w stanie Espirito Santo w B razylji.

O sadnicy udający się z rodzinam i na te kolonje, korzy­

stają z ulgow ych kart okrętow ych, płacą bow iem tylko zł. 

667,50 od osoby, pow yżej lat 10, a nie zł. 950, jak inne kate- 

gorje em igrantów .

W A ŻN E D LA R EEM IG R A N TÓ W D O STA N Ó W ZJED N .

N IE PO SIA DA JĄ C Y C H U STA LO N EG O O B Y W A ­

TELSTW A .

O soby, zam ieszkałe w Stanach Zjedn. A m . Półn., któ ­

re przed przyjazdem do Polski na określony czas, nie u- 

staliły sw ego obyw atelstw a, 'O trzym ują od w ładz am ery ­

kańskich affidavity . A ffidavity te zastępują paszporty za­

graniczne.

W ym ienione affidavity zaopatrzone są w polską w izę  

w yjazdow ą, w ystawioną przez K onsulat Polski w A m eryce  

z określonym term inem  w ażności.

Syndykat Em igracyjny zw raca uw agę tej kategorji 

reem igrantom , aby spraw dzili w ażność polskiej w izy w y ­

jazdow ej na tym affidavicie, bądź też, aby affidavit ten  

przesłali do zbadania do najbliższego biura Syndykatu E- 

m igracyjnego na prow incji lub też do C entrali w W arsza­

w ie (N iecała 7). Po stw ierdzeniu, iż term jn w ażności w izy  

upływ a lub też już upłynął, należy zw rócić się do sw ego  

starostwm w celu uzyskania prolongaty. Pożądanem jest, 

aby reem igranci prolongow ali polską w izę w sw em staro ­

stw ie przed upływem term inu jej w ażności, w przeciw ­

nym  bow iem  razie starostw a pobierają karę za zw łokę. N ie  

należy przyjeżdżać do W arszawy do transportu z affida- 

vitem , posiadającym  przedaw nioną w izę w yjazdow ą.

W  SPR A W IE W Y JA ZD U D O K O LU M B JI.

Syndykat Em igracyjny podaje do w iadom ości, że do  

K olum bji m ogą w yjechać jedynie posiadacze im iennych  

w ezw ań czyli affidavitow , w ystaw ionych przez K olum ­

bijskie M inisterstw o Spraw Zagranicznych (M inisterio  

R elaciones Exteriores).

Posiadacze w ezw ań, w ystaw ionych na rok 1933, w in­

ni przed końcem tego roku w yrobić w izy kolum bijskie. 

W tym celu affidavity z K olum bji należy przesłać de  

C entrali Syndykatu Em igracyjnego w W arszaw ie (N iecą  

la 7) lub do najbliższego O ddziału albo A gentury Syndy ­

katu na prow incji celem spraw dzenia ich w ażności, w  

K onsulacie K olum bijskim w W arszaw ie.

W ezw ania zaś osób, które nie w ykorzystają affida­

vitow w roku bieżącym i uprzednio nie sprolongują ich, 

będą odesłane do K olum bji, by na m iejsce tych w ezw ań  

były w ystaw ione inne, w ram ach kw oty ustalonej na rok  

1934.

PR ZEW O ŻEN IE EM IG R A N TÓ W D O K A N A D Y LIN JĄ

G D Y N IA — A M ER Y K A .

Syndykat Em igracyjny podaje do w iadom ości, że Tow . 

O krętow e Linja G dynia— A m eryka otrzym ało zgodę na  

przew óz em igrantów , udających się do K anady w łasnem i 

okrętam i. O kręty zaw ijać będą w porcie kanadyjskim  

H alifax.

Zaznacza się, że w ' m ieś, grudniu br. nie odpłynie pol­

ski okręt do K anady  i do  St. Zjedn. Perm ity kanadyjskie, tj. 

w ezw ania od krew nych z K anady należy przesłać do C en­

trali Syndykatu Em igracyjnego w W arszaw ie (N iecała 7) 

lub do O ddz. albo A gentury Syndykatu na prow incji w  celu  

spraw dzenia w ażności oraz otrzym ania w yczerpujących  

w skazów ek.

Em igranci przygotow ani do podróży otrzym ują z Syn ­

dykatu Em igracyjnego zaśw iadczenia na zniżkow y bilet 

kolejow y do W arszaw y i na ulgow y przew óz bagażu.
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Kącik dla gospodyń
D O S K O N A Ł E P L A C K I Ś W IĄ T E C Z N E .

S ześć szk lan ek su ch ej p rzes ian e j m ąk i  

ro zczy n ić trzem a szk lan k am i m lek a . W m le ­

k u  n ależy  w p ierw  ro zp u śc ić  o siem  d ek a d ro ż ­

d ży . W y b ić m o cn o i d ać p o d ro sn ąć w  c iep le . 

G d y p o d e jd z ie , u b ić sześć ja j ca ły ch z d w o ­

m a szk lan k am i cu k ru , w ło ży ć to d o c ias ta , 

w lać szk lan kę sk laro w an eg o  m asła , k aw aląt­

k o  u tłu czo n e j z cu k rem  w an ilji* sk ó rk ę z cy ­

try n y o ta rtą n a ta rce , cz tery g o rzk ie m ig ­

d a ły u tłu czo n e i ły żeczk ę so li. M ąk i d o d ać  

ty le , ab y s ię d a ło zag n ieść c ias to w o ln e , jak  

n a d ro żdżo w e b ab y . W y rab iać aż o d rąk o d ­

s tan ie . D o d ać szk lan k ę ro d zy n ek su łtan ek , 

w y m ieszać ty lko , ab y ich n ie p o g n ieść . F o r­

m o w ać p lack i n a b ry tfan n ach . D ać p o w tór­

n ie p o d ejść . P o sm aro w ać ja jk iem  i p o sy p ać  

k rajan em i s ło d k iem i m igd a łam i. U p iec w  d o ­

sy ć g o rący m  p iecu . P o w y jęc iu z p ieca p o ­

sy p ać cu k rem  —  p u d rem  u tłu czon y m  z w a- 

n ilją . —

M A K A G IG I W IG IL IJN E .

M ak p rzezn aczo n y n a m akag ig i su szyć  

p rzez n o c ca łą w d o b rze le tn im  p iecu . N a  

k ilo m ąk i w ziąć ćw ie rć k ilo m io d tf i ty leż  

cu k ru . Z rum ien ić m o cn o razem , w sy p ać m ak  

w raz z k ilk u u tłu czo n em i d ro b n o g o rzk iem i  

m ig d ałam i. Jeszcze p u sm aży ć m in u t k ilk a , 

d o k ład n ie  m iesza jąc  o d  d n a , ab y  s ię n ie p rzy ­

p a liło . D esk ę m arm u ro w ą , lu b p ły tk ę p o r­

ce lan o w ą w y sm aro w ać o liw ą , w ło ży ć n a n ią  

m o k ry m ak i w ałk iem  ró w n ież p o sm aro w a ­

n y m  o liw ą , c ien k o rozw ałk ow ać. Z an im  o sty ­

g n ie , p o k ra jać o stry m  n o żem  n a zg rab n e k a ­

w ałk i. Z u p e łn ie o stu dzo n e p rzech o w ać w  

szcze ln ie zam k n ię ty m  s ło ju .

O P IE R N IK A C H M Y Ś L E Ć T R Z E B A  

Z A W C Z A S U .

N ajs ta rsze ze zn an y ch u n as s ło d k ich  c ias t, 

p iern ik i, szczeg ó ln ie p ie rn ik i d o m o w e n a  

p raw d z iw y m  m io d z ie , p rzy sm ak , b ez k tó reg o  

n ie m o g ą s ię o b y ć g o d y , są sp ecja ln ie za leca ­

n e d z iec io m , o so bo m  s ta rszy m i lu dz io m  o  

u p o ś led zo n em  traw ien iu . K ażd a zap o b ieg liw a  

g o sp o dy n i o św iąteczn y m  zap asie p ie rn ik ó w  

zaw czasu p o w in n a p o m yśleć , co je st te rn  

ła tw ie jsze , że c ias to n a p ie rn ik i też p rzez  

p aro ty g o d n io w e leżen ie s ta ją s ię m ięk sze i 

d e lik a tn ie jsze.

W w ie lk ich w y tw ó rn iach p iern ik ó w , c ia ­

s to n a n ie s to i ro k ca ły , a w  d aw n e j P o lsce  

p an n a m ło d a o trzy m y w ała d o w y p raw y  

d z ieżę p iern ik o w ego c ias ta , ab y o d razu p o  

p rzy jeźd z ie n a n o w e g o sp o d ars tw o te p rzy ­

sm ak i w y p iek ać m o g ła .

C o p raw d a , d aw n ie jsze c ias to p ie rn ik o w e  

b y ło d u żo c ięższe, n ie u ży w an o d o n ieg o an i 

ja j, an i n ie zn an ®  w y b o rn y ch p ro szk ó w  d o  

p ieczy w a . T ern n iem n ie j i d z is ie jsze lże jsze  

p ie rn ik i, ro b io ne n a ja jach i n a p ro szk ach , 

d u żo są lep sze , jeże li c ias to n a n ie p rzyrzą ­

d zo n e ch o ciaż d n i k ilk a p rzed u ży c iem  zo ­

s tan ie zam ieszan e .

O p ró cz czy steg o a ro m aty czn eg o m iod u  

m o żn a u ży w ać i c iem n y , h reczan y  —  s tan o ­

w i o n p o d staw o w ą, sk ład o w ą część p ie rn ik a : 

m o żn a b rać część cu k ru , co n aw et zw ięk sza  

k ru ch o ść c ias ta , lu b też d o d aw ać d o p o ło w y  

su ro p u k arto flan eg o , co n ieco zm n ie jsza s ło ­

d y cz p iern ik ó w , lecz p rzec iw d z iała zn ak o ­

m ic ie ich  w y sy ch an iu  i cze rs tw ien u .

C o d o k o rzen i d o d aw an y ch d o p iern ikó w , 

to k ażd y m o że s ię k iero w ać  w łasn y m  g u stem  

N ajczęście j u ży w an em i zap ach am i są : cy n a ­

m o n , g o źd z ik i i an g ie lsk ie z iele . P o za tem  

jed n ak d o d a je s ię sk ó rk i p o m arań czo w ej lu b  

cy try n o w ej, g a łk i lu b k w ia tu m u szk a to ło w e ­

g o , im b ieru , an y żk u , o lejk u m ięto w eg o . D o ­

b ro ć p ie rn ik ó w zależy o d d o sk o n a łeg o w y ­

ro b ien ia c ias ta , k tó re n a jlep ie j k ilk ak ro tn ie  

p o w ta rzać n a leży .

K Ą C IK  R A D JO W Y .

N IE D Z IE L A , d n ia 1 7 . 1 2 . b r.

9 .0 0 A u d y c ja p o ran n a , 1 0 .0 5 T ran sm is ja N a ­

b o żeń stw a z P o zn an ia . 1 1 .4 5 M u zy k a re lig ijn a  

z p ły t, 1 2 .1 5 P o ran ek m u zy czn y z F ilh a rm o n ji  

W arszaw sk ie j, 1 4 .0 0 C zy w arto u p raw iać so ję? ,  

1 4 .1 5 P rzeg ląd ry n kó w p ro d u k tó w ro ln iczy ch , 

1 4 .2 5 W o k aln a m u zy k a lu d o w a z p ły t, 1 5 .0 0  

W y ch o w an ie sp o łeczn o - o b y w atelsk ie m łod z ie ­

ży w iejsk ie j, 1 5 .2 0 O rk ies tra A d am a S tro m b erg a , 

1 6 .0 0 P rog ram  d la d z iec i, 1 6 .3 0 K w ad ran s s ły n ­

n y ch a rty s tó w , 1 6 .4 5 E po k ow y d z ień , 1 7 .0 0 P o ­

g ad an k a p t. „P ieczy w o św ią teczn e" , 1 7 .1 5 A u ­

d y c ja lu d o w a z K ato w ic , 1 8 .0 0 S łu ch o w isk o p t. 

P an n a z p o sag iem , 1 8 .4 0 M u zy k a lek k a z p ły t, 

1 9 .3 0 R ad jo ty g o d n ik d la m łod z ieży , 1 9 .5 0 K o n ­

ce rt m u zy k i lek k ie j, 2 0 .5 0 D zien n ik w ieczo rn y , 

2 1 .0 0 O d czy t ak tu aln y , 2 1 .1 5 N a w eso łe j lw o w ­

sk ie j fa li, 2 2 .1 5 W iad o m o śc i sp o rtow e ze w szy ­

s tk ich ro zg ło śn i P . R ., 2 2 .2 5 M u zy k a tan eczn a  

z k aw . G astro n o m ]  a .

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 1 8 . 1 2 . b r,

7 .0 0 A u d y c ja p o ran n a , 1 2 .0 5 M u zy k a sy m fo ­

n iczn a k o m p o zy to ró w  ro sy jsk ich , 1 5 ,5 5 U tw o ry  

fo rtep ian o w e, 1 6 .4 0 L ekc ja języ ka fran cu sk ieg o , 

1 6 .5 5 R ecy ta l sk rzy p co w y , 1 7 .3 0 P ieśn i w  w y k . 

S ab in y S zy fm an ó w n y , 1 7 .5 0 S k rzy n k a p o cz to w a  

ro ln icza , 1 8 .0 0 O d czy t z cy k lu „M ęd rcy i p o eci 

s ta ro ży tn e j G rec ji a ch w ila o b ecn a , 1 8 ,2 0 A u ­

d y c ja żo łn ie rsk a . 1 8 .4 5 P rzeb o je z o p t, „Y ach t 

M iło ści" , 1 9 .0 0 O d czy tan ie p ro gram u n a d z ień  

n astęp n y . 1 9 ,2 5 D aw na P o lsk a k o lęd a, 1 9 .4 0  

W iad o m o śc i sp o rto w e , 1 9 .4 7 D zien n ik w ieczo r­

n y . 2 0 .0 0 K o n cert w ieczorny , 2 1 .0 0 F e lje to n p t. 

„K ra in a P o lsk ieg o s ło ń ca" , 2 2 .0 0 M u zy k a ta ­

n eczn a z d an e . O aza .

W T O R E K , d n ia 1 9 . 1 2 . b r.

7 .0 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 .0 5 M u zy k a sa lo ­

n o w a , 1 5 .4 0 P o czy tajm y so b ie , 1 5 .5 0 M u zy k a  

w o ka ln a z p ły t. 1 6 2 5 S k rzy n k a P . K . O . 1 6 ,4 0  

K ącik język o w y , 1 6 .5 5 Y lll-y k o n cert z cy k lu : 

M u zy k a N iep o d leg łe j P o lsk i. 1 7 ,5 0 B ieżące w ia ­

d o m o ści ro ln icze , 1 8 .0 0 O d czy t z cy k lu : P o lsk a  

W sp ó łczesn a. 1 8 -2 0 S k rzy n k a m u zy czna . 1 8 .3 5  

R ecita l śp iew aczy M arji K o ń sk iej.- 1 9 .2 5 F e lje ­

to n ak tu a ln y , 1 9 ,4 0 W iad o m o ści sp o rtow e. 1 9 .4 7  

D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 .0 0 M ały K ró l —  o p ere t­

k a . 2 2 .3 0 M u zy k a tan eczn a z re s t, G astro n o m ja .

Z S P R Z E D A W C Y G A Z E T -  A R C Y B IS K U ­

P E M .

N a n ied aw no o d b y tem zeb ran iu sp rzed aw ­

có w d z ien n ik a k a to lick ieg o „C ath o lic b u lle tin "  

w S t. P au l w S tan ach Z jed n o czo ny ch A m ery k i 

P ó łn o cn e j m ięd zy in n y m i p rzem aw ia ł d o m ło ­

d o c ian y ch k o lp o rte ró w k s. a rcy b isk u p M u ray , 

o p o w iad ając jak to o n sam  jako 1 0 le tn i ch ło ­

p iec zo sta ł sp rzed aw cą g aze t. P ew n eg o d n ia  

w y p ro sił o d m atk i p ięć cen tó w  i z tak im  k a ­

p ita łem  zak ład o w y m  ro zp o czą ł k o lp o rtaż . N ie ­

w iele m ó g ł n aw et i w o w e czasy k u p ić za te  

p ien iąd ze, a le co sp rzed a ł jedn e n u m ery , k u ­

p o w ał d ru g ie i p rzy  tak im  c iąg ły m  o b ro c ie m iał 

p o d w ieczó r trzy cen ty czy steg o zy sk u .

Z ach ęco n y tak im w y n ik iem , tak sp ręży śc ie  

zają ł s ię p racą k o lp o rte rsk ą , iż w n iezb y t d łu ­

g im p rzec iąg u czasu u c iu ła ł so b ie z za ro b k ó w  

d w ieśc ie d o laró w , to je s t su m ę , k tó ra p o zw o li­

ła m u w stąp ić d o szk o ły śred n iej. Jak o w ięc  

sam  b y ły k o lp o rter, a rcy b isk u p g o rąco zach ęca ł 

sw y ch „m ło d szy ch k o leg ó w " d o g o rliw eg o k o l­

p o rto w an ia „C a tho lic b u lle tin " , n ie szczęd ząc  

im  p rzy tem  rad p rak ty czn y ch ze sw eg o w łasn e ­

g o d o św iad czen ia .

Niespodziewany powrót 

O‘Duffy6ego
Londyn. G en era ł O ‘D u ffy , p rzy w ó d ca  

p artji „Z jed n o czo n e j Irlan d ji“ i w ó d z  

o rg an izacy j fa szy sto w sk ich , k tó ry , u c ie ­

k a jąc p rzed rep res jam i rząd u  d e V alery  

sk ryć s ię m u sia ł n a te ry to rju m  U lste ru ,  

p o w ró cił w czo raj n ag le d o D u b lin a i 

w ziął u d z ia ł w  o b rad ach  k o m ite tu  w y k o ­

n aw czeg o  sw ej p artji.

Hiszpanja wznawia 
rokowania ze Stolicą

Apostolską
Jak  s ły ch ać rząd h iszp ań sk i m a p o d ­

jąć w k ró tce ze s to licą ap o sto lsk ą ro k o ­

w an ia o zaw arc ie n o w eg o k o n k o rd a tu .  

D ecy c ja ta je s t w y n ik iem  o statn ich w y ­

b o ró w ,

T u te jsze k o ła h iszp ań sk ie są zd an ia  

że  w p raw d z ie p o w ró t s ta tu s q u o  je s t n ie ­

m o żliw y , n o w y k o n k o rd at jed n ak s tw o ­

rzy p ew n e p o d staw y is tn ien ia i d z iała l­
n o śc i n iek tó ry ch zg ro m ad zeń re lig ijn y ch  

i zak o n ó w  w  H iszp an ji.

Kto u mnie kupuje dwa razy taniej kupuje!

Ś S

Za darmo!
nic nie 

towary kolonjalne, 
posprzedają

dają, lecz wszelkie

delikatesy, wina i wódki
niebywale niskich cenach =-=■= ■ =

Polecam wszelkie przybory do pie­
czenia ciast i pierników

o

I

m ig d a ły , ro d zy n k i k o ry n tk i, su łtan k i, m ak . 

cu k ie r p u d ro w y , o le jk i d o p ieczen ia , k o rze ­

n ie d o p ie rn ik ó w , p ro szk i O e fk e ra , cy try n y ,  

m ió d , sy ro p , p a l  m in ę , m arg ary n ę  i t. d . i Ł  d .

W

i

Na stół gwiazdkowy

p o lecam  p o  n a jtań szy ch  cen ach : o rzech y  w ło -  

sk ie , la sk o w e i am e ry k ań sk ie , p ie rn ik i cze ­

k o lad o w e , k a ta rzy n k i, b ru k o w ce , m arcep an y , 

cu k ie rk i, k o n fek ty , czek o lad y , p o m arań cze,  

fig i, d ak ty le , w in o g ro n a  i t. d . ------------------

Obsługa prędka i rzetelna
Przyjdź, wstąp i przekonaj sią, że ceny moje są naprawdę najniższe

Wincenty Lewandowski
Pierwszorzędny skład towarów kolonialnych, delikatesów, win i wódek

W^biTZGinOj u l. M arsza łk a J . P iłsu d sk ieg o 1 0 . —  T eł. 1 4 8

Pozatem do stołu świątecznego należy 

dobra palona kawa
P o lecam co d z ien n ie św ieżo p a lo n ą k aw ę z  

w łasn ej e lek try czn . p a la rn i w e w szelk ich  g a-  

tu n k ach o d n a jtań sze j d o n a jw y b o rn ie jsze j.

Specjalnie polecam po cenach zniżo­
nych

w y b o row e i d o b rze p ie lęgn o w an e w in a k ra ­

jo w e i zag ran iczn e , w ó d k i, k o n jak i, lik ie ry , 

ru m y , a rak i. N a N O W Y  R O K  jak o sp ecja l­

n o ść „P O  N  C  Z “ k ra jo w y i zag ran iczn y .

w

Ś W IE C Z K I ch o in k o w e w  w ielk im  w y b o rze .

ot

♦W

i



■ S tr . 8 ...................T ........ T'r= „GŁOS WĄBRZESKI- . j j j . |4 8  • i" - -"

Prośba
- • . ■ - • -i .-k x - -............. ■■ ■ . ' - A -

Władysław Golik.

Pod znakiem śniegu i lodu

do Społeczeństwa miasta Wąbrzeźna.
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Składajcie choć najmniejsze dary!

Z im a z b liż a  s ię  s z y b k ie m i k ro k a m i. 
Z im a  to  c z a s  n a jw ię k s ze j n ę d z y  w ś ró d  
n a jb ie d n ie js z y c h n a s z y c h w s p ó ło b y ­
w a te li . T ru d n o  s o b ie w y o b ra z ić , ja ­
k i n ie d o s ta te k  i n ę d z a  k ry je  s ię  m ię ­
d z y  b e z ro b o tn y m i. P ra c y  n ie m a , ro ­
d z in a w o ła je ść , b ie d n y o jc ie c n ie  
w ie , ja k s o b ie m a ra d z ić , w k o ń c u  
o g a rn ia g o ro z p a c z . W ia d o m o , g łó d  
n a jb a rd z ie j b o li . B e z w ą tp ie n ia je s t  
o b o w ią z k ie m  w s z y s tk ic h  p rz y jś ć  
z p o m o c ą  n a s z y m  b liź n im . P o m o c ta ­
k a  is tn ie je  i z e  s tro n y  P a ń s tw a  i s p o ­
łe c z e ń s tw a . Z a w ie le ju ż n ę d z y , . z a  
w ie le ju ż b ie d y , b y  ta p o m o c m ia ła  
b y ć ju ż w y sta rc z a ją c ą . S z c z e g ó ln ie  
d z ia tw a n a s z a , ta p rz y s z ło ś ć n a ro d u ,  
w in n a b y ć o ta c z a n a ja k n a js ta ra n - ,  
n ie jsz ą  o p ie k ą ; ja k ie  b ę d z ie  m ło d z ie ż ,  
ta k ie  b ę d z ie P a ń s tw o .

M ło d z ie ż  n a s z a  s z k o ln a  c ie rp i g łó d !  
D o  s z k o ły  p rz y ch o d z ą te d z ie c i b ie ­
d n e b e z ś n ia d a n ia , s ą w y n ę d z n ia łe i  
f iz y c z n ie w y c z e rp a n e . — - .M a ją c n a  
w z g lę d z ie  n ie s ie n ie  p o m o c y  ty m  m a ­

lu c z k im , z a rz ą d o p ie k i n a d d z ia tw ą  
s z k o ln ą  z w o ła ł z e b ra n ie T o w a rz y s tw , 
k tó re o p ie k u ją s ię b ie d n y m i, b y  
w s p ó ln ie ra d z ić n a d  m o ż n o śc ią  d o ż y ­
w ia n ia  te j d z ia tw y  s z k o ln e j. W y d a  je  
s ię  o d 1 l is to p a d a d z ie c io m d ru g ie  
ś n ia d a n ie . F u n d u s z e  je d n a k  ty c h  p o ­
łą c z o n y c h  to w a rz y s tw  n ie w y s ta rc z ą  
n a  d o ż y w ia n ie  o k o ło  4 0 0  d z ie c i p rz e z  
8 m ie s ię c y .

D la te g o  K o m ite t n iż e j p o d p is a n y  
z w ra c a  s ię  z  g o rą c y m  a p e le m  d o  S z a ­
n o w n e g o O b y w a te ls tw a o p rz y jśc ie  
z p o m o c ą .

D a tk i p ie n ię ż n e p rz y jm u je  p . S i-  
g u rs k a  i re d a k c ja „ G ło su W ą b rz e s -  
k ie g o “ , a w  n a tu ra lja c h  s z k o ła m ę -  
js k a . L is ta  o f ia ro d a w c ó w  b ę d z ie o g ło  
s z o n a w g a z e c ie . —  O b y e c h o n i­
n ie jsz e j o d e z w y d o ta r ło d o k a ż d e g o  
l i to śc iw e g o  s e rc a . W s p ó ln y m  w y s ił­
k ie m  c a łe g o n a s z e g o s p o łe c z e ń s tw a  
u ra tu je s ię w ie le d z ie c i o d g ło d u , a  
te rn  s a m e m  d a  s ię  w ie lu  ro d z ic o m  w y ­
d a tn ą  p o m o c .

Komitet Obywatelski dożywiania dzieci:

Kalhstein, starosta powiatowy, Cwinarowicz, za­
stępca starosty, Ks. prób. Zakryś, Smólski, na­
czelnik Sądu; Schwarz, burmistrz; Bulanda, dy 

rektof gimnazjum; Wruk, naczelnik Urzędu 

Skarbowego; Wiśniewski, naczelnik Urzędu Po­
cztowego; Tusz, naczelnik stacji; Reiske, em. 
insp. szkolny; Matuszkiewicz, insp. szkolny; 

Szmytkowski, kom. Policji Państw.; Nałęcz, kie­
rownik szkoły męsk.; Wacławski, kier, szkoły 

ieńsk.; Dr. Maniszewski, lekarz powiatowy; Dr. 
Szymański, Dr. Ostrowski, adwokat i notarjusz; 

Balcerski, adwokat i notarjusz; sędzia Cieszyń­
ski; sędzia Żuralski; ks. prof. Brejski, prezes

Z. O. K. Z.; Kalksteinowa, prezeska P. W. K.; 

Dr-owa Piotrowska, prezeska Tow. Św. Win­
centego a Paulo; Zuralska, prezeska T. C. L.; 

Jezierski, prezs P. C. K.; Chwiałkowski, prezes 

Bractwa Strzelckiego; Kurzyński Józef, prezes 

„Lutni"; Szczuka, wydawca „Głosu Wąbrzeskie­
go"; Dr. Piotrowski, aptekarz; Jankowski apte­
karz; Jezierska; Sigurska; Dydekowa; W 7 e -  

trzyńska; Ledwochowska; asesor Dąbrowski, Mi­
lanowski, Makowski Antoni, Lewandowski Win­
centy, Rujner Konrad, cechmistrz, Paszotta 

cechmistrz
— O —
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Zbyszko Pacanowski.

W re s z c ie n ie d o s ię ż n e w z g ó rz a W ą b rz e s ­

k ic h T a tr p o k ry ły s ię w p u s z y s te j c is z y  

ś n ie ż n ą s z a tą . P ra c a n ie b io s s p o tk a ła s ię z  

p rz y ja z n e m  p rz y ję c ie m  m a tk i —  z ie m i —  a  

s iw y  —  c o d z ie n n ie  s k u w a ją c y  m ia s to lo d e m ,  

—  m ró z —  c h y b a ś n ie g u ju ż n ie p o z o s ta w i

N a w e t p rz y ja z n a , h a  p ó ł o f ic ja ln a o fe r ta  

P a n i „ P o g o n i" , b y o tw o rz y ć w s p ó ln y  tre n in ­

g o w y ló d w  G im n a z ju m  p rz y u l. W o ln o śc i,  

—  n ie s k ru sz y ły o p o ru m ło d e g o p o k o le n ia , 

—  n i „ p ro ś b ą " n i „ g ro ź b ą " n a w e t p . p s o ra , 

p rz e d n a d c h o d z ą c ą k la s y f ik a c ją p ó łro c z n ą .

w  ż a ło b n e j p u rp u rz e .

Ś n ie g  i ló d  —  g w a łte m  p o  ło b u z e rs k u  z a ­

w ła d n ą ł c a łą d u s z ą i c ia łe m  n a s z e j o k o lic y .  

C o z a ro z k o sz ? (p rz e p ra s z a m  ty lk o  n ie n a s z  

s ła w n y  b is to r jo g ra f i m a te m a ty k  z g a m a ji —  

o b y w a te l A lfo n s R o z k o s z ) . —

L e c z c z u ję , ż e ju ż m i s ię ję z y k p lą c z e ,  

i m ia s t o ś n ie g u i lo d z ie , b ę d ę p is a ł o m ło ­

d z ie ż y . B o p ra w d ę m ó w ią c , s a m  d o n ie d a w ­
n a b ę d ą c m ło d y m , —  c z y ż m o ż n a s o b ie y  
o b ra z ić , n a P o m o rsk ie j z ie m i —  z im y b e z  

ś n ie g u . —  a  ż y c ia  n a s z e g o  b e z  ż y c ia  m ło d z ie ­

ż y , —  b e z ż y c ia M ło d y c h . —

A  n a sz a m ło d z ie ż —  to n ie n a ż a r ty . —  

J a k  trz e b a p rz y s ią ś ć fa łd ó w  f,n a  p o w a ż n e g o "  

to z n a ju k o c h a ń s z y c h n ic p o n ió w  i le n iu sz -  

k ó w  - - w y ra s ta ją n a jro z u m n ie jsz e ta le n ta , 

m ó w c ó w  —  c ic e ro n ó w  i p o e tó w  z B o ż e j ła ­
s k i, —  c o  to  lu d z i w  a n io łó w  z d o ln i, —  s w ą  

g rz e c z n o ś c ią — ta k te m  i p o s łu s z e ń s tw e m , —  

p rz e ro b ić .

T a „ z ło ta " m ło d z ie ż d z iś g d y la to p rz e ­

s z ło  —  z im a  p rz y sz ła  —  w z ię ła  ły ż w y  —  s a ­

n ie —  n a r ty  —  b o  to  m ło d z ie ż  n ie  n a ż a r ty .

M ło d z i s ta n ę li p o d  z n a k ie m  ś n ie ż e k  —  k u ­

le k _  i w y ro b u n a r t —  p o d o b n o b e z ro w ­

k ó w , —  w e d le n ie z a c h w ia n e j o p in ji p . p ro f . 

S z k a r ła ta , g ó ra la z p o d T a tr i Z a k o p a n e g o ,  

—  s ta rs i , —  a b itu rje n c i k l. \H I-m e j I ż ą d n i  

w a lk i i z w y c ię s tw a , a m o ż e p rz y c h y ln e j re ­

c e n z ji k o c h a n e g o p . R e d a k to ra „ G ło s u W ą ­

b rz e s k ie g o " a d ru g ie m  o k ie m p o c h w a ły z  

. .T ry b u n y " , c o  to  ju ż  je j 2 -g i n u m e r w  d ru ­

k u —  s ta n ę li p o d z n a k ie m  g u m o w e g o k rą ż ­

k a , k tó re g io m is trz o s tw a ś w ia ta o d e g ra n e  

b ę d ą n a s c e n ie ś n ie ż n o - lo d o w e j w T M e d jo la -  

n ie , w  d n ia c h  3 — 1 1 lu te g o  1 9 5 4  r . z u d z ia łe m  

n  > c h y b a n ie w ą b rz e s k ie j ,A a m b re s i“ , le <  
re p re z e n ta c ji P o ls k i.

L e c z z a g ru b a p o w ło k a lo d u —  o k a z a ła  

s ię ta k n ie w d z ię c z n ą i ta k n ie d o s tę p n ą d la  

m ło d y c h a d e p tó w  k rą ż k a i h o c k e jo w e g o k i­

ja — ja k n ie d a w n a c o n a jm n ie j w y p ra w a  

p ro f . P ic k a rd a d o  s tra to s tre fy , z d a je s ię p o  

z ło te ru n o .
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—  M ło d z ie ż  ta  ^ w y ro c z n ia  d e lf ic k a " ru c h u  

i ż y c ia s to lic y M ą b rz e ź n a , —  k tó rą n a w ia ­

s e m  m ó w ią c lu b ią a m o ż e i c o ś w ię c e j, b o ć  

z n ią m o ż n a s ię p rz e w a ż n ie d o g a d a ć , —  c o ś  

ic h  n a u c z y ć  le c z  i c o ś c ie k a w e g o  d o w ie d z ie ć , 

—  ta m ło d z ie ż je d n o m y ś ln ie u c h w a liła w e ­

s p ó ł z w s z y s tk ie m i s z k o ła m i p o w s z e c h n e m i 

—  o rę d z ie i a p e l d o o b y w a te li S z a n o w n y c h , 

p rz e z  m o je u s ta , —  a  z a o c z n ie  —  w y d a ła  s ą d  

n ie w in n y  i w y ro k  —  n a  n a s z e  „ g ło w y " tro s ­

k liw e , z a to  iż d o te j c h w ili n ie m a d la n ie j  

b e z p ie c z n e g o  i b e z p ła tn e g o , o d d a n e g o  J e j d o  

u ż y tk u  lo d u c h o ć b y n a je z io ra c h .

O to o s ta tn i k rz y k ( ty lk o n ie m o d y ) a le  

k rz y k ż y c ia i la m e n t n a jm ło d s z y c h k a rz e ł­

k ó w  i l i l ip u tó w  a z a p a trz o n y c h w  ty c h c o  

ja k  o g n is te m e te o ry  —  k o m e ty  ś m ig a ją s w e -  

m i c ia ła m i w  ta ń c u  —  z a w ro tn y c h  d o  u tra ty  

z m y s łó w , .w ira ż y , „ h o le n d ró w ” i „ p is to le tu  

—  a le z a o p ła tą 1 0 g r . /

I z d u s z y d z ie c ię c e j w y ry w a s ię g ło s  

z d ła w io n y  ję k u i ro z p a c z y , a p o w y b la d łe j  

—  z g ło d n ia łe j tw a rz y c z c e s p ły w a d o z ie n u  
b e z s z e le s tn ie łz a —  s ie ro c a .

S k ą d w z ią ć a ż 1 0 g ro s z y ?

I g d z ie ż  tu  s p ra w ie d liw o ść , g d z ie tro sk a  o  

z d ro w ie m ło d y c h ?  *

G d z ie ż tu  s p o r t ro z ry w k o w y ?

T y m c z a se m  u p rz y w ile jo w a n i w y b ra ń c y  

—  s u n ą , p o  w y s m u k ło  —  s z k lis te j ta f li lo d u , 

ja k e le k try c z n e d ź w ig a ry , —  p e łn i ra d o ś c i,  

s p e łn io n y c h  s n ó w , —  p rz e ż y w a ją p ra w d z iw e  

u c z ty  d u c h o w e .

T o ć ły ż w y , —  o b o k n a r t, —  to je d y n y  

s p o r t z im o w y  —  w s z e c h s tro n n y , n a jz d ro w s z y  

—  z a p ra w ia ją c y  s e rc e i p łu c a —  h a r tu ją c y  

m ło d y o rg a n iz m . —

1 to w s z y s tk o m o ż n a b y u p rz y s tę p n ić o g ó - ‘ 

ło w i m ło d z ie ż y  —  z a m a łą o p ła tą ro b o tn ik a , 

k tó ry b y s ię p o d ją ł p rz y g o to w a n ia  i k o n s e r ­

w o w a n ia ja k ie g o ś o d c in k a lo d u n a je z io rz e , 

d la m ło d z ie ż y ’ , k tó ra p rz e c ie ż p rz e d p o ­

łu d n ie m  m ia s t p rz e b y w a ć w  n ie o p a lo n y c h  i 

s m ro d liw y c h  s a la c h  g im n a s ty c z n y c h , —  c h ę t-

n ie j  b y p o ć w ic z y ła d la z d ro w ia n a lo d z ie , —  

le c z b e z p ła tn ie . W s z a k c h y b a d o ś ć s ię d z i-

Trylogia Henryka Sienkiewicza
1883 - 1933

s ia j o b c ią ż a i m ło d z ie ż ró ż n e m i s k ła d k a m i.  

S a m a o p ła ta w . G im n a z ju m  w y n o si z a ro k  

o k o ło 2 5 0 .0 0 — 2 7 0 .0 0  z ł.

S p o r t w in ie n  b y ć  b e z p ła tn y  —  i m u s i b y ć  

b e z p ła tn y , c h o ć b y z im ą . (Ś liz g a w -k a ra n n a )

W  p o w o d z i ro c z n ic i ju b ile u sz ó w  g i­

n ą c z a se m  d a ty n a jw aż n ie js z e , a p rz e ­

c ie ż p ię ć d z ie s ię c io le c ie p o ja w ie n ia s ię  

„ T ry lo g ji “ to ro c z n ica n ie p rz e c ię tn a , to  

ro c z n ic a  p rz e ło m u  w  ro d z im e j n a s z e j l i­

te ra tu rz e . P ó ł w ie k u  m ija  o d  c h w ili , g d y  

w  m ro k a c h  n ie w o li z a b ły sn ą ł w  p e łn i ju ż  

ro z w in ię ty  ta le n t S ie n k ie w ic z a  i p o k rz e ­

p ił w ą tp iąc e s e rc a o b ra z u . J ś w ie tla n e j  

i p e łn e j b o h a te rs tw a p rz e s z ło ś c i.

A  c ię ż k a  to  b y ła  e p o k a  P o lsk i w  n ie ­

w o li, n a ró d z m ę c z o n y je sz c ze k lę s k ą  

6 3 -g o  ro k u z a c z y n a ł s ię ju ż s ta c z ać p o  

ró w n i p o c h y łe j k u  ro z p a c z y —  i o to  

S ie n k ie w ic z s w o ją - , ,T ry lo g ją “ z a c z ą ł  

n a ró d b u d z ić , ro z to c zy ł p rz e d o c z y m a  

je g o  b a rw n y  ś w ia t p o ls k ie g o X V II w ie ­

k u , te n  o g ro m  w a lk  i tru d ó w p o ls k ie g o  

ry c e rs tw a , je g o m iło ś ć d o u k o c h a n e j  

O jc z y z n y , p o g a rd ę ś m ie rc i, k a z a ł s w o im  

b o h a te ro m  ż y w ić n a d z ie ję m im o w s z e l ­

k ic h  n ie sz c z ę ś ć  ja k ie  w  ty m  o k re s ie  s p a ­

d a ły  n a  n a s z e  P a ń s tw o . S tw o rz y ł s w e m u  

s p o łe c z e ń s tw u  b o h a te ró w  g o d n y c h  n a ś la ­

d o w a n ia i s w ą b e z p o śre d n o ś c ią , k tó ra  

ta k  c e c h o w a ła je g o o p is y d o ­

p ią ł te g o , ż e c z y te ln ik  z o s o b a m i , ,T ry -  

lo g ji“ ż y ł ja k z k im ś b lis k im , je d n y c h  

k o c h a ł, d ru g ic h  n ie n a w id z ił , je d n y c h  p o ­

d z iw ia ł, d ru g ic h  p o tę p ia ł i n ie o d c z u w a ł  

w c a le ic h  f ik c y jn o ś c i.

E p o p e a S ie n k ie w ic z o w s k a n ie ty lk o  

w z b u d z iła w  n a ro d z ie p o c z u c ie  s iły w e ­

w n ę trz n e j i z a h a r to w a ła  g o  w  la ta c h  n ie ­

w o li , n ie ty lk o  l i te ra tu rz e  n a s z e j i ś w ia to ­

w e j p rz y sp o rz y ła d z ie ła o w y s o k ic h  
w a rto śc ia c h , a le  g łó w n ą je j z a s łu g ą je s t  

to , ż e z w ró c iła o n a o c z y P o ls k i k u je j

Henryk Sienkiewicz

p rz y s z ły m  z a d a n io m . W y k a z a ła o n a , ż e  

n a ró d , k tó ry w  s w e j p rz e s z ło ś c i m ia ł  

ta k ic h  lu d z i, ja k S k rz e tu sk i i W o ło d y ­

jo w sk i, z g in ą ć n ie m o ż e i ż e trz e b a s ię  

z a b ra ć  z z a p a łe m  i o f ia rn o ś c ią  d o  b u d o ­

w a n ia le p s z e j p rz y sz ło śc i, ż e trz e b a  n a ­

w ią z a ć d o  d z ie jó w  p rz e d h is to ry c z n y c h  i 

o d z y sk a ć  w ła s n ą  p a ń s tw o w o ś ć .

W a rto ś ć  , ,T ry lo g ji ‘ le ż y  w ię c  w  w a r ­

to ś c i je j w ie lk ie j te n d e n c ji —  a tą  te n ­

d e n c ją  je s t , ,p o k rz e p ie n ie  s e rc  * . T e n d e n ­

c ja ta p rz e w ija s ię , ja k  z ło ta n ić p rz e z  

c a łą  , ,T ry lo g ję“ , k tó ra  je s t je d n y m  w ie l­

k im  h y m n e m  m iło śc i O jc zy z n y i p o l­

s k o śc i. —

W a rto ść „ T ry lo g ji" p o z a a r ty s ty c z -  

n e m i ’i p a tr jo ty c zn e m i w a lo ra m i —  to  

ta k ż e w a rto ś ć h is to ry c z n a . T y lk o d o ­

k ła d n e  s tu d  ja X V II w ie k u  m o g ły s tw o ­

rz y ć ta k w s p an ia łe t ło h is to ry c z n e -  

ty lk o  n a te rn t le m o ż n a z rc  :u m ie ć  

d z ia ła ją c e o s o b y ó w c z e sn e , ic h m y ś li i 

ic h z a m ia ry , ic h  w z lo ty  i u p a d k i.

J a k k o lw ie k d z is ia j w ie le z a g a d n ie ń ,  

p b ru s z a n y c h  w  „ T ry lo g ji* * , z m ie n ił c z a s  

i d z iś , m a jąc w ła s n ą p a ń s tw o w o ś ć , n ie  

m o ż e m y  s ię  b e z  re s z ty  p o d p is a ć  p o d  n ie -  

k tó re rn i u o g ó ln ie n ia m i (n p . k w e st  ja  

u k ra iń s k a ) i ja k k o lw ie k „ T ry lo g ja * * z e  

w z g lę d ó w  p a ń s tw o w y c h u tra c iła w  c z ę ­

ś c i s w ą w y c h o w a w c z ą w a rto ś ć , d z ię k i 

z m ien io n y m  s to s u n k o m  —  to  je d n a k  d łu ­

g o je sz c z e s p o g lą d a ć b ę d z ie m y  n a o w ą  

e p o k ę i p o k o le n ie  w  n ie j ż y ją c e o c z y m a  

S ie n k ie w ic z a .

T a k , ja k  5 0 la t te m u  s p e łn iła „ T ry ­

lo g ja * ' s w e z a d a n ie w y tk n ię te p rz e z a u ­

to ra , ta k  i d z iś , c z y ta ją c  ją , s p o g lą d a m y  

z e  z ro z u m ie n ie m  a  c z ę s to  z d u m ą  w  n a ­

s z ą  p rz e sz ło ś ć d z ie jo w ą  i ro z u m ie m y , ż e  

ż o łn ie rz p o ls k i k tó ry  w y w a lcz y ł n a m  o -  

b e c n ą N ie p o d le g ło ś ć i d z is ie js z y b y t  

p a ń s tw o w y —  to u c z e ń S ie n k iew ic z a a  

p o to m e k  b o h a te ró w  Z b a ra ż a .

Wąbrzeźno, w  g ru d n iu  1 9 3 3  r ,

tu  g d z ie id z ie  o n a jw y ż s z y  s k a rb  n a ro d u , —  

k a p ita ł ż y w y  t . j . m ło d e p o k o le n ie , —  n a s z e  

d z ie c i —  „ o r lę ta P o m o rs k ie " .

A n a te n c e l P a ń s tw o p o ls k ie s tw o rz y !- )  
s p e c ja ln y fu n d u s z K o m ite tó w  P o w ia to w y c h  

P rz y s p o so b ie n ia W o js k o w e g o i W y c h o w a n ia  

F iz y c z n e g o , k tó ry  ró w n ie ż  is tn ie je  w  n a s z y m  

p o w ie c ie , —  a k tó ry ró w n ie ż la te m  —  u ru ­

c h o m ił n a m  p ię k n ą s k o c z n ię p ły w a c k ą , —  

b a s e n d o p ły w a n ia , —  i d z is ia j ró w n ie ż n a  

g w ia z d k ę n ie z a p o m n i o T y c h  n a jm ło d s z y c h , 

o c o  p ię k n ie p ro s im y . —  n ie  z a p o m n i c h o ć b y  

z p o b u d e k p a ń s tw o w y c h . B o ć s łu s z n ie p o ­

w ie d z ia ł p , p u łk . W . S ik o rsk i: „ w  c ię ż k ie j  

w a lc e p o k o jo w e j o b y t z w y c ię ż ą s p o łe c z e ń ­

s tw a , —  z d o ln e  i p ra c o w ite , —  k tó re p o tra f ią  

w z m a g a ć  w y d a jn o ś ć  p ra c y  i w y trw a ło ś ć  d ro ­

g ą W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o " .

. M ło d e p o k o le n ie d a je z s ie b ie w s z y stk o  

- c o ty lk o d a ć m o ż e , a w  s p o rc ie z n a jd u je  

o s to ję —  fu n d a m e n t, —  w  w a lc e z b ru d e m  

ż y c ia . —

A ta k ju ż je s t n a ty m  B o ż y m  ś w ie c ie : 

„ ż e d u s z a k a ż d a  (p o w . M ic k ie w ic z ) m u s i b y ć  

c z e m k o lw ie k p o ru s z a n a , je ś li n ią n ie ru s z a ­

ją w ie lk ie rz e c z y  —  to  s ię b ę d z ie ru s z a ć w  

p o d o ś łc i i n isk o ś c i, —  z w a sz c z a m ło d z ie ż  

w  o k re s ie b u jn o ś c i s ił i p o tę ż n y c h w e w n ę ­

trz n y c h p o ry w ó w , —  a lb o p ó jd z ie w  s łu ż b ę  

w ie lk ic h  id e a łó w  i n a d  p o z io m y  w y le c i, a lb o  

s ię  s ta n ie  o w y m  p rz y z ie m n y m  p ła z e m , n u ż a -  

ją c y m  s ię w  w  tru p ic h w o d a c h e g o iz m u .

Ż ą d a jm y ,  o d  m ło d z ie ż y  o f ia ry  c z y n u  i p ra ­

c y —  a le d a jm y je j ś ro d k i z d ro w e , k tó re  

ro z w in ą je j z m y s ły , w z ro k , s łu c h , —  z a p ra ­

w ią  s e rc e  i p łu c a  —  w y ro b ią  c h a ra k te r c z ło ­

w ie k a —  o b y w a te la .

A  p a m ię ta jm y  ż e m ło d z ie ż —  to ż y w e  

„ L o c a rn o "  n a s z e g o  b y tu  p o lity c z n e g o .
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Prokurator Rzeszy żąda kary śmierci dla 
van der Łubbego i Torglera

P ro k u ra to r z a ż ą d a ł : 1 ) d la  o s k a rż o ­

n e g o  v a n  d e r L u b b e g o  z a z b ro d n ię s ta ­

n u  i 4  p o d p a le n ia  g m a c h ó w  p u b lic z n y c h ,  

n a  p o d s ta w ie ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ­

ta  R z e sz y  z d n ia  2 8  lu te g o 1 9 3 2  r . —  

k a rę  ś m ie rc i i p o z b a w ie n ia  p ra w  o b y w a ­

te ls k ic h . 2 . d la  o s k a rż o n e g o  T o rg le ra  z a  

z b ro d n ię s ta n u  i w s p ó łu d z ia ł w  z b ro d n i  

p o d p a le n ia  R e ic h s ta g u  —  n a p o d s ta w ie  

te g o ż ro z p o rz ą d z e n ia  —  k a rę ś m ie rc i i  

p o z b a w ie n ia p ra w  o b y w a te ls k ic h . P o ­

Zebranie PTR. w Toruniu

n a d to  d la  o b u  w y ż e j w y m ie n io n y c h  o s ­

k a rż o n y c h  —  p o n ie s ie n ie  w s z e lk ic h  k o ­

s z tó w  z w ią z a n y c h  z  p ro c e s e m , 3 . o s k a r ­

ż o n y c h  B u łg a ró w  D y m itro w a , P o p o w a  i  

T a n e w a p ro s i z b ra k u d o s ta te c z n y c h  

d o w o d ó w  w in y  —  c a łk o w ic e u w o ln ić .  

A p e lu je d o p o c z u c ia s p ra w ie d l iw o ś c i  

p a n ó w  s ę d z ió w  i s ą d z i , ż e  t r y b u n ą ! p o ­

d z ie li w  c a ło ś c i je g o  s ta n o w is k o .

N a te rn z a k o ń c z y ła s ię d ru g a c z ę ś ć  

ro z p ra w y .

Projekt reformy Konstytucji B.B W.R
W  c z w a r te k  o  g o d z . 1 0  r a n o  w  s a l i  

T o w a rz y s tw a H ig ie n ic z n e g o  w  W a rs z a ­

w ie o d b y ło s ię p le n a rn e p o s ie d z e n ie  

K lu b u  P o s łó w  i S e n a to ró w , p o ś w ię c o n e  

o m ó w ie n iu  z a g a d n ie ń k o n s ty tu c y jn y c h .  

P o s ie d z e n ie o tw o rz y ł p re z e s W a le ry  

S ła w e k , p o c z e m  z a b ra ł g ło s W ic e m a r -

Już eras
odnowić prenumeratę Głosu 

Wąbrzeskiego na styczeń 

wzgl. x <¥ rt 1934 roku.

•v
s z a le k  C a r , k tó ry  w  3  g o d z in n y m  r e f e ­

r a c ie  p rz e d s ta w ił o b s z e rn ie p o d s ta w y ,  

p ro je k tu  u s tro ju  p a ń s tw a .

Z a s a d n ic z e  p o d s ta w y  n o w e g o  p ro je k ­

tu  z m ia n  u s tro ju  R z p li te j , p o d a m y  o b ­

s z e rn ie  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .
o :—

D n ia 1 4  i 1 5 . b m . o d b y ło  s ię p ie rw s z e  z e ­

b ra n ie R a d y  W o je w ó d z k ie j P T R . O  g o d z in ie  

8 ,3 0  o d p ra w ił k s . p ro b o s z c z  B ą c z k o w s k i z  K rę -  

le w s k ie j N o w e j  w s i M s z ę ś w . s o le n n ą  w  k o ś ­

c ie le N M P . w  T o r r tń iu  o p o m y ś łn o ś ‘ć o b ra d .  

Z e b ra n ie ' R a d y  W o je w ó d z k ie j o tw o rz y ł o  g o ­

d z in ie  9 ,3 0  p re z e s P T R . p . L e o n S c h e d l in -  

C z a r l iń s k i d z ię k u ją c  S ta ro ś c ie  K ra jo w e m u  p .  

Ł ą c k ie m u p rz e d s ta w ic ie lo m  w ła d z i k s ię d z u  

p ro b o s z c z o w i z a  o d p ra w ie n ie  M s z y  ś w . i p o ­

w ita ł z e b ra n y c h  s ło w a m i „ N ie c h b ę d z ie p o ­

c h w a lo n y  J e z u s  C h ry s tu s 4 1, .

S p ra w o z d a n ie  z e  s ta n u  r e o rg a n iz a c ji P T R ,  

z ło ż y ł p . d r . Z a k rz e w s k i ; s p ra w o z d a n ie z e  

s ta n u  f in a n s o w e g o  i u c h w a le n ie s k ła d e k  n a  

ro k  1 9 5 4 -3 5  p . L a m b e r t , p re z e s  K o m is j i b u d ż e -  

to w o - re w iz y jn e j. P o te m  o d b y ł s ię w y b ó r 1 0  

r a d c ó w  d o  P o m . I z b y  R o ln ic z e j, d o  k tó re j w e ­

s z l i p p .: C z a r l iń s k i , S o je c k i, S e ro ż y ń s k i , R z ą ­

s a , K ru c z k o w s k i , W o z iw o d a . D r. S iu d o w s k i ,  

K re f ta , S z w e jc e r i K a le ta .

D o K o m is j i z m ia n y s ta tu tu w e s z l i : p p .  

A d a m c z y k , D o n im irs k i , D r . S iu d o w s k i , W o j­

c ie c h o w s k i i K a ź m ie rs k i . W  w ’o ln y c h  w n io ­

s k a c h  p o ru s z o n o  ró ż n e  s p ra w y , p a lą c e , d o ty ­

Trzaskające mrozy w całej Polsce
Na Podkarpaciu 35

W a rs z a w a . O d  k ilk u n a s tu  d n i je s te ś ­

m y ś w ia d k a m i z u p e łn ie n ie s ły c h a n y c h  

h a rc ó w  a tm o s fe ry c z n y c h . J e d n e g o  d n ia  

m g lis to , p o c h m u rn ie  i p ra w ie  c ie p ło , in ­

n e g o  —  m ró z  z a p ie ra  d e c h  w  p ie r s ia c h ,

O n e g d a j te m p e ra tu ra p ra w ie  w c a ­

ły m  k ra ju , p o z a  P o d k a rp a c ie m  u tr z y m y ­

w a ła s i^ m ię d z y  z e re m  a 5 s t , p o n iż e j  

z e ra , o p a d ła  d o  1 7  w  W a rsz a w ie , 1 6  w  

Ł o d z i ,

Z u p e łn e w y p o g o d z e n ie , p ra w ie c a ł ­

k o w ity  b ra k  w ia tró w . T a  n ie z w y k le  n is k a  

te m p e ra tu ra w  n o c y  je s z c z e  s p a d ła .

J a k ż e  m ro z y  p a n u ją c e  w  w o je w ó d z ­

tw a c h  c e n tr a ln y c h  s ą  n ic z e m  w  p o ró w ­

n a n iu  z  g w a łto w n y m  s p a d k ie m  te m p e ra ­

tu ry , z a n o to w a n y m  z a ró w n o  n a  w s c h o d ­

n ic h  ru b ie ż a c h R z e c z y p o s p o l ite j , ja k  i  

n a  p o łu d n iu  o ra z  z a c h o d z ie .

W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i n o c y  

w c z o ra js z e j P o d k a rp a c ie  o d w ie d z i ła f a ­

la t r z a s k a ją c y c h  m ro z ó w , W  p o s z c z g ó l-  

n y c h  p u n k ta c h  r tę ć  o p a d ła  d o  3 0 , a  n a ­

w e t d o  3 5  s to p n i p o n iż e j z e ra .

W e  w s ia c h  h u c u ls k ic h  z a m a rz a ją  s tu ­

d n ie , z w ie rz ę ta  d o m o w e  n ie  c h c ą  w y c h o ­

d z ić  z e  s w y c h  s c h ro n is k . M ró z  z b ie ra  l i­

c z n e  o f ia ry  w ś ró d  lu d z i.

Kryzys nie może być powodem smutku 
w święta Bożego Narodzenia

C z a s y d z is ie js z e c ię ż k ie s ą p o d w z g lę d e m  

p o ło ż e n ia e k o n o m ic z n e g o s z e ro k ic h w a rs tw  

s p o łe c z e ń s tw a .

Z b liż a s ię je d n a k ż e Ś w ię to R a d o ś c i —  w  

k tó ry m  n ie  p o w in n o  b y ć d o m u , w  k tó ry m  p a n o ­

w a łb y  s m u te k , a łz y  z ra s z a ły  p o lic z k i M a lu c z ­

k ic h .

D z ie c i p rz y z w y c z a jo n e d o  o s z c z ę d n o ś c i R o ­

d z ic ó w  ro z u m ie ją d o b rz e —  iż o b e c n e Ś w ię ta  

n ie b ę d ą ta k  o b f i te w  p o d a ru n k i —  ja k  w  p o ­

p rz e d n ic h la ta c h . —  R o d z ic e je d n a k ż e w in n i  

p o s ta ra ć s ię w y n a g ro d z ić s w e d o b re d z ie c i , i 

o b d a ro w a ć je p o d a ru n k a m i.

W  W ą b rz e ź n ie  is tn ie ją  p rz e c ie ż  k u p c y , k tó -x  

r z y  c e n y  s w e  p rz y s to s o w a li d o  c z a s ó w  o b e c n y c h , c iu s z k i 3 —  B a ry ls k i, M a rs z , P iłs u d s k ie g o .

c z ą c e ro ln ic tw a . P a n  W o jc ie c h o w s k i z Z ie l-  

n o w o  s ta w ił w n io se k , ż e b y  w y s ła ć d e le g a c ję  

d o  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a i S k a rb u , k tó ra b y  

n a le ż y c ie  p rz e d s ta w iła  g ro ź n y  s ta n  ro ln ic tw a  

p o m o rs k ie g o  i z ło ż y ła  o d p o w ie d n i m e m o r ja ł .  

P . C z a jk o w s k i z P o c h o c in a z a z n a jo m ił o b e c ­

n y c h  z ro z p o rz ą d z e n ie m  w ła d z , d o ty c z ą ę y c h  

l ik w id a c ji o b e c n ie  je d n e j b e k o n ia rn i ( a p ó ź ­

n ie j d a ls z y c h  d w ó c h ) i p rz e s tr z e g a ł ro ln ik ó w  

p rz e d  z b y t w ie lk ie in  h o d o w a n ie m  ś w iń  b e k o ­

n o w y c h . O  g o d z in ie  1 5 .5 0  z a k o ń c z y ł p . p re z e s  

P T R . p o s ie d z e n ie R a d y  'W o je w ó d z k ie j .

P o  p o łu d n iu  o  g o d z . 1 4 - te j o d b y ło  s ię  u ro ­

c z y s te  o tw a rc ie  z ja z d u  P T R . k tó re g o  d o k o n a ł  

p . p re z e s C z a rl iń s k i . P ie rw s z y  r e fe ra t ; ,R o la  

P o m o rs k ie j I z b y  R o ln ic z e j i o rg a n iz a c y j ro l­

n ic z y c h  w  z a k re s ie  o b ro n y  in te re s ó w  g o s p o ­

d a rc z y c h  ro ln ic tw a  p o m o rs k ie g o * 4 w y g ło s ił p .  

W a c ła w  D y k e r , d y re k to r  P o m . I z b y  R o ln ic z e j .

D ru g i r e fe ra t  .„ z a g a d n ie n ia f in a n s o w ó - ro l-  

n e “ p rz e d s ta w ił p . in ż . O k o n ie w s k i z P o z n a ­

n ia .

T rz e c i r e f e ra t „ O rg a n iz a c ja w s p ó łc z e s n a  

w a rs z ta tó w  ro rn y c h * *  w y g ło s ił p . in ż . J a c y n a .

D a ls z e  o b ra d y  o d b y w a ły  s ię  w  p o s z c z e g ó l­

n y c h  k o m is ja c h  d n ia  n a s tę p n e g o , t . j . 1 5 , b m .

stopni poniżej zera

T a k ic h m ro z ó w  n a H u c u lsz c z y ź n ie  

d a w n o  n ie  n o to w a n o . L o tn e a m b u la n s e  

s a n i ta rn e , u d z ie la ją p ie rw s z e j p o m o c y  

o f ia ro m  m ro z u , k tó re g o p u s to s z ą c e m u  

d z ia ła n iu  d o p o m a g a ła b ie d a , p a n u ją c a  

w ś ró d  m ie jsc o w e j lu d n o ś c i.

W  R ó w n e m , Ł u c k u , P iń s k u  w  ś ro d ę  

r a n o  te m p e ra tu ra o s ią g n ę ła o d  1 8  p o n i ­

ż e j z e ra  d o  2 2  s to p n i. M ro z y  n a  ty m  o d ­

c in k u  s ą  o  ty le c h a ra k te ry s ty c z n e , ż e  

je d n o c z e ś n ie s p a d ły ś n ie g i, p o k ry w a ją c  

w s z y s tk o  g ru b ą  w a rs tw ą .

R ó w n ie ż  n a  W ile ń sz c z y ź n ie  r a n o  z a ­

n o to w a n o  z n a c z n y  s p a d e k  te m p e ra tu ry .  

P o  w to rk o w y c h  4 s to p n ia c h  p o n iż e j z e ­

r a , w c z o ra j te rm o m e try w s k a z y w a ły  

1 9  s t . N a  u lic a c h  W iln a  u s ta w io n o  k o k ­

s o w e p ie c y k i .

W o je w ó d z tw a ś lą s k ie i p o z n a ń s k ie  

ta k ż e  p rz e ż y w a ją  p la g ę  m ro z ó w , W  K a ­

to w ic a c h  w  ś ro d ę  r a n o  —  1 4  s to p n i . W  

P o z n a n iu  —  1 7 , W  T a tra c h  i w  Z a k o p a ­

n e m  —  1 5  s to p n i . C a łą  E u ro p ę  z a c h o d ­

n ią t r z y m a  o s try  m ró z w  s w o ic h  k le s z ­

c z a c h , M ro ź n e p o d m u c h y  t r a f i ły  n a w e t  

d o  p ó łn o c n e j A fry k i

Z a d a w a la ją s ię s k ro m n e m i z y s k a m i, l ic z ą c n a  

w ię k s z e o b ro ty .

P ro s im y S z a n . C z y te ln ik ó w , b y z a k u p y  

s w o je c z y n i li je d y n ie u ty c h k u p c ó w , k tó rz y  

o g ła s z a ją s ię w  n a s z e m  p iś m ie .

P ra k ty c z n e i ta n ie p o d a rk i n a b y ć m o ż e s z  

w  f i rm ie :

„ D ro g e r ja p o d Ł a b ę d z ie m 4 4 A . O s tro w sk i ,  

H a lle ra  5  —  „ D ro g e r ja p o d  K o ro n ą 4 4 Ł . L e ś n ie -  

w ic z , R y n e k 1 3 —  „ D ro g e r ja C e n tra ln a " K .  

S tie n s s , R y n e k  —  J a n  H o f fm a n n , R y n e k 1 3  

—  W . M a rk u s z e w s k i , R y n e k 5 —  W , L e w a n ­

d o w s k i , M rrs z . P iłs u d s k ie g o 1 0 —  F . K lim a s z -  

k a , M a rs z . J . P iłs u d s k ie g o  —  L . R o ll ir a d , K o ś -

Jakie masz 
zamiary ha poniedziałek ?

Wacek: Z d ę n a p rz e d s ta w ie n ie g w ia z d k o w e  

s z k o ły m ę s k ie j .

Wicek: A  c o ta m  z o b a c z y s z ?

Wacek: D u ż o p ię k n y c h r z e c z y : p rz e d s ta ­

w ie n ie te a tr a ln e , in s c e n iz a c ję , d e k la m a c je ,  

ś p ie w  i ta ń c e .

Wicek: O , to ja n a p e w n o te ż p ó jd ę !

Wacek: N a tu ra ln ie , b o  p rz e c ie ż c z y s ty  z y s k  

p rz e z n a c z o n e n a  z a k u p  p o d a rk ó w  g w ia z d k o w y c h  

d la b ie d n y c h d z ie c i .

Wicek: W ie s z c o , z a b io rę te ż s w o ją ż o n ę  

i d z ie c i. N ie c h  s ię c a ła  ro d z in a  u c ie s z y .

Wacek: W o b e c te g o  z o b a c z y m y s ię w  p o ­

n ie d z ia łe k o g o d z . 1 8 ,3 0 n a p rz e d s ta w ie n iu  

g w ia z d k o w e m  S z k o ły M ę s k ie j n a s a li p . S t.  

K lim k a .

Golub
X  Golub. (E c h e w y s ta w y k s ią ż k i  

p o ls k ie j .) „ K s ią ż k a  to  c u d o  p ro m ie n is te , 

d ro d z e  w e w ie c z n o ś ć . O n a je s t z n a m i,  

k ie d y  je s t n a m  s m u tn o  i  ś m ie je s ię  r a z e m  

z  n a m i. B e z  n ie j w y g lą d a ło b y  n a s z e  ż y ­

c ie ja k  lo d o w a  p u s ty n ia , tw a rd a  s tr a s z ­

n a i ś m ie r te ln a , ż y c ie b e z m a rz e ń , b e z  

p o e z j i, b e z  z łu d z e ń , b e z  tę c z y , b e z  te g o ,  

c o  r z u c a b la s k  n a  je g o  o k ru tn o ś ć . M o ż ­

n a  w  k s ią ż c e c u d o w n e j p o w a ż n e m  s p o j ­

r z e n ie m  d o s trz e c  w s z y s tk o , c o p ię k n e :  

d u s z ę  tę c z o w ą , s e rc e p e łn e s ło d y c z y , 

u ś m ie c h  p ię k n o ś c i n ie z ró w n a n y , w z ru ­

s z e n ie a ż d o łe z , w s p ó łc z u c ie n ie s k o ń ­

c z o n e , ja s n o ś ć s p o jr z e n ia , m ą d ro ś ć s e r ­

d e c z n ą , c ie rp ie n ie  g łę b o k ie , b ó l n ie w y ­

p o w ie d z ia n y , s m u te k  p rz e d z iw n y .

G d z ’e  n ie m a  k s ią ż k i , ta m w ż y c iu  

c z ło w ie k a  c z y n i s ię  z ła  p u s tk a , k tó re j n i ­

c z e m  w y p e łn ić n ie m o ż n a , ta m  b e z je j  

p ro m ie n ia  w łó c z ą  s ię m g ły  i s e n n e  o p a ­

ry  i ro d z i s ię  o s c h ło ś ć i n a js t r a s z n ie js z a  

c h o ro b a  d u s z y : n u d a : C z ło w ie k  w ię d n ie  

b e z d o b re j k s ią ż k i i b e z s ło n e c z n e j i lu ­

z j i . b e z  p rz e c z y s te j je j p o e z j i i b e z  

ś p ie w u  je j s e rc a , ja k  w ię d n ie  k w ia t b e z  

s ło ń c a . K s ią ż k a n a u c z a  s e rc e d o b ro c i i  

m iło ś c i, n a u c z a  ś w ię to ś c i c ie rp ie n ia  i  p o ­

g o d y  b ó lu . K s ią ż k a je s t to  m ę d rz e c ła ­

g o d n y  i p e łe n  s ło d y c z y : p u s te  ż y c ie  n a ­

p e łn ia  ś w ia t łe m , a  p u s te  s e rc e  w z ru s z e -  

n :e m . m iło śc i d o d a j  e  s k rz y d e ł , a  t r u d o ­

w i u jm u je -  c ię ż a ru , w  m a r tw o tę d o m u  

w p ro w a d z a  ż y c ie , a  ż y c iu  n a d a je s e n s"  

—  ta k  p is z e  n a s z  p o e ta  p o ls k i K . M a k u ­

s z y ń sk i .

I is to tn ie z n a c z e n ie  k s ią ż k i w  ż y c iu  

c z ło w ie k a z ro z u m ia ło  w  c a łe j p e łn i n a ­

s z e  m ia s te c z k o , k tó re  w  T y g o d n iu  K s ią ­

ż k i P o ls k ie j u rz ą d z i ło  d w ie w s p a n ia łe  

w y s ta w y  k s ią ż e k  p o ls k ic h . T u t. o d d z ia ł  

T C L , u rz ą d z ił p rz y  R y n k u  p ię k n ą w y ­

s ta w ę p ro p a g a n d o w ą k s ią ż e k  w s p ó łc z e ­

s n y c h  p is a rz y  p o ls k ic h . U w a g ę  z w ra c a ła  

a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n a  w ie lk a k s ią ż k a  

z  n a p ’s e m : , ,C z y  je s te ś ju ż c z ło n k ie m  

T C L ." ?

W ie lk ie z a in te re s o w a n ie w z b u d z i ła  

p ię k n a  w y s ta w a k s ią ż e k b ib l jo te k i d o ­

m o w e j p . J a n a  S u c h o r s k ie g o  z  G o lu b ia , 

k tó ry  w y s ta w ił d ro g o c e n n e i p ię k n e  

k s ią ż k i w  s w e m  o k n ie  w y s ta w o w y m  p rz y  

ry n k u . W y s ta w a  ta  z a s łu g u je  n a  s p e c ja l ­

n e  w y ró ż m e n ie . g d y ż o b e jm u je d z ;e ła  

o is a rz y  p o ls k ic h , p o e z je p o ls k ie , d z ie ła  

h is to r j i p o ls k ie j i k o ś c io ła r z y m s k o -k a ­

to l ic k ie g o , d z ie ła , i lu s tru ją c e  ru c h y  p o ­

l i ty c z n e  i s p o łe c z n e n a s z e j O jc z y z n y ,  

k s ią ż k i , p o ś w ię c o n e  ż y c iu  i d z ia ła ln o śc i

M a rsz a łk a  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  i P re z y ­

d e n ta Ig n a c e g o  M o ś c ic k ie g o , o ra z d z ie ­

ła  T w ó rc y  P o ls k i N ie p o d le g łe j M a rs z a ł ­

k a  J , P iłsu d s k ie g o , k tó re s w ą ja s n ą  i  

z w ię z łą p ro z ą , ję z y k ie m  W o d z a , ję z y ­

k ie m  m o c n y m  i z w a r ty m , c z a ru ją p ro ­

s to tą  p ra w d y , p rz e m a w ia ją  w y m o w ą  f a ­

k tó w , D z ie ła M a rs z a łk a  J ó z e fa  P iłsu d -  

s k ie g o  s ą  n a j le p s z ą  s z k o łą  c h a ra k te ró w ,  

u c z ą  w  s ło w a c h  s i ln y c h , ja k  s ię p ra c u je  

w  tw a rd e j s łu ż b ie  Id e a łu  i ja k  s ię  o s ią ­

g a  —  u c z ą m iło śc i O jc z y z n y  i w a lk i z  

w ła s n ą  s ła b o ś c ią —  s ą p rz e p ię k n y m  

p o m n ik ie m  s ta lo w e j , n ie u g ię te j , z w y ­

c ię s k ie j w o li , k tó ra  s tw a rz a  d z ie je  i p rz e ­

k s z ta łc a  ś w ia t.

P ię k n a w y s ta w a p , J , S u c h o r s k ie g o  

p rz y g o to w a n a b y ła b a rd z o s ta ra n n ie ,  

w z b u d z a ją c s w y m  w y g lą d e m  z e w n ę tr z ­

n y m  p o w s z e c h n e z a in te re o w a n ie w ś ró d  

tu t , s p o łe c z e ń s tw a .

P o w y ż s z e  d w ie  p ię k n e  w y s ta w y  k s ią ­

ż e k  p o ls k ic h  n ie w ą tp l iw ie s p e łn ią s w e  

z a d a n ie  i p rz e k o n a ją  tu t . s p o łe c z e ń s tw o  

o  p o ż y tk u  i w a r to ś c i k s ią ż e k . Z w ła s z c z a  

d z is ia j w  o k re s ie  p rz e s i le n ia g o s p o d a r ­

c z e g o , k ie d y  o s a c z a ją  n a s k ło p o ty z e  

w s z e c h  s tro n , k s ią ż k a  p o w in n a s ta ć s ię  

p rz e d m io te m  p ie rw s z e j p o tr z e b y . B o  

k s ią ż k a u c z y  n a s w e jś ć w  s ie b ie , u c z y  

n a s  s z u k a ć  w  s o b ie  p o c ie c h y  i o s to i . S p o ­

łe c z e ń s tw o  lu d z i c z y ta ją c y c h  n ie  b ę d z ie  

n ig d y  s p o łe c z e ń s tw e m  ro z rz u tn ik w  i le k -  

k o d u c h ó w . B o  ty lk o s tw o rz e n ie s o b ie  

g łę b o k ic h , p rz y w ią z a ń  u n ie z a le ż ie n ie  s ię  

o d  p rz e m ija ją c y c h  n ie p o w o d z e ń  d a je  ró ­

w n o w a g ę , w y trw a ło ś ć i m o c p rz e trw a ­

n ia c ię ż k ic h  d o ś w ia d c z e ń lo s u .

W  d a w n e j P o ls c e  m ło d z ie ż n ie c h ę t ­

n ie  c z y ty w a ła  k s ią ż k i. C h ło p c u  b a rd z ie j  

u ś m ie c h a ły  s ię k o ń  i s z a b e lk a n iż p o d ­

r ę c z n ik ła c iń s k i . O  ta k im  „ u rw ip o łc iu "  

m ó w io n o ru b a sz n ie , ż e „ ś m ie rd z i m u  

k s ią ż k a " . P o d o b n ie i d z is ia j m ło d z ie ż  

p o ls k a  n ie c h ę tn ie z a b ie ra s ię d o  d o b re j  

p o ls k ie j k s ią ż k i . G d y  m ło d z ie n ia s z k o w i 

ju ż s ię  p u c h  p o d  n o s e m  s y p a ć z a c z n ie  

i ró ż n e p o k u s y  ś w ia to w e o d  n a u k i g o  

o d c ią g a ją , ż a li s ię  o jc ie c , ż e  s y n a le k  je ­

g o  z a g lą d a  c z ę ś c ie j d z ie w u c h o m  w  o c z y ,  

n iż w  d o b rą  k s ią ż k ę p o ls k ą . Z w ła sz c z a  

m ło d z ie ż tu t , , m im o  n a p o m n ie ń i z a ­

c h ę c e ń  z e  s tro n y  k s , p ro b o s z c z a  d o  c z y ­

ta n ia  d o b ry c h  k s ią ż e k - ja k ie  p o s ia d a  tu t ,  

T C L ., b a rd z o  c z ę s to  id z ie d o b ib l jo te k  

ż y d o w sk ic h  s z u k a ją c  ta m  k s ią ż e k s e n ­

s a c y jn y c h , d e m o ra l iz u ją c y c h .

J a k ż e  c z ę s to  s ta r e  m a la r s tw o  p o ls k ie  

z a w ie ra w  s o b ie c o ś ja k b y u ś w ię c e n ie  

c z y te ln ik a , m ia n o w ic ie : N a jś w ię ts z a  

M a r  ja P a n n a , p rz y jm u ją c z w ia s to w a n ie  

o d  A n io ła , p o g rą ż o n a je s t w p o b o ż n e j  

le k tu rz e  —  z n a c z y  to , ż e  c z y ta n ie , d z iś  

c z ę s to  le k c e w a ż o n e  p rz e z m ia łk ie  g ło w y  

i p u s te  s e rc a , n ie g d y ś  u c h o d z i ło  za. z a ję ­

c ie  m iłe  B o g u .

B ą d ź m y  w ię c w s z y s c y m iło ś n ik a m i 

d o b ry c h  k s ią ż e k , b ą d ź m y  n im i z g łę b i  

p rz e k o n a n ia  i z p ra w d z iw e j p o tr z e b y  

u m y s łu  i s e rc a . S z a n u jm y  tw ó rc z o ś ć  p i ­

s a rs k ą  i s p o ż y w a jm y  je j s o c z y s te  o w o c e , 

k tó re  ta k  w ie le  d a ją  n a m  p rz y je m n o ś c i  

i p o ż y tk u . D ą ż m y  d o  s tw o rz e n ia s o b ie  

w ła sn e j , c h o ć b y  n ie w ie lk ie j , b ib l jo te c z k i  

d o m o w e j , k tó ra  p o z w o li n a m z a w s z e  

o b c o w a ć  z a u to ra m i z a p o ś re d n ic tw e m  

ic h  d z ie ł.

N ie c h  c z y ta n ie  k s ią ż e k  s ta n ie  s ię  n a ­

s z e m  p rz y z w y c z a je n ie m , n a ło g ie m , p a s ­

ją  i tę s k n o tą . Id ź m y  z a g ło s e m  d a n e g o  

p rz y s ło w ia : „ W e ź k s ią ż k ę c h o ć w  n ie ­

d z ie le , b ę d z ie s z m ia ł p o ż y tk u  w ie le " .
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ą b r z e ź n o  d n ia  1 5  g r u d n ia  1 9 3 3  r .

— Sxcxytnt odznaczenie wydawcy „GłosuZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Wąbrzeskiego". K a p itu ła o z n a k i p a m ią tk o w e j 

w ię ź n ió w  id e o w y c h z la t 1 9 1 4 — 1 9 2 1 p rz y z ­

n a ła  p. Bolesławowi Szczuce o d z n a k ę p a m ią t­

k o w ą w ię ź n ió w  id e o w y c h z la t 1 9 1 4 — 1 9 2 1 .

—  K to  z  C z y t e ln ik ó w  c h c e  m ie ć p ię k n y  

k a le n d a rz b e z p ła tn ie  —  w in ie n ju ż d z iś z a ­

m ó w ić „ G ło s W ą b rz e s k i" n a I -s z y k w a rta ł  

t9 3 4 r . . w z g l n a m ie s ią c s ty c z e ń .

— Godziny handlowe w okresie świątecz­

nym. Z e w z g lę d u n a p rz y p a d a ją cą w  d n iu 2 4  

S m . n ie d z ie lę , w s k u tek  c z e g o  w ig ilja  u leg a  p rz e ­

s u n ię c iu n a d z ie ń 2 3 b m . s p ra w a g o d z in h a n ­

d lu w  o k re s ie p rz e d ś w ię ta m i B . N . w  r . b .

w y m a g a s p e c ja ln e g o  u n o rm o w a n ia .

W  z w ią z k u  ż te rn  M in is te rs tw o S p ra w  W e ­

w n ę trz n y c h p o p o ro z u m ie n iu s ię z M in is te r ­

s tw e m  O p ie k i S p o łe c z n e j z a rz ą d z a c o n a s tę ­

p u je .

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 7 b m ., k tó ra w  r . b . 

je s t n ie d z ie lą p rz e d ś w ią te c z n ą , s k le p y m o g ą  

b y ć o tw a r te o d  g o d z . 1 d o  g o d z . 1 8 .

W  s o b o tę , d n ia 2 3 b m , ja k o w  d z ie ń w i­

g ili jn y , s k le p y m o g ą b y ć o tw ra te je d y n ie d o  

g o d z . 1 8 .

W  n ie d z ie lę , d n ia 2 4 b m . d o z w o lo n e je s t  

o tw a rc ie s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h o d g o d z . 7 d o  

g o d z . 1 0 .

G o d z in y h a n d lu w p o z o s ta łe d n ie o k re s u  

p rz e d ś w ią te c z n e g o  z m ia n ie  n ie u le g a ją i p o w in -  

» y  o d p o w ia d a ć n o rm o m , o k re ś lo n y m  w  u s ta w ie  

z d n ia 2 m a rc a 1 9 2 9 ro k u (D z . U . R . P . N r. 

2 3 , p o z . 2 3 6 ) o ra z w  ro z p o rz ą d z e n iu  w y k o n a w -  

o z e m  z d n ia 9  g ru d n ia 1 9 2 9 ro k u (D z . U . R . P .  

N r. 8 5 , p o z . 6 3 3 .)

S ta ro s ta P o w ia to w y  

w  z . (— ) M g r. C w in a ro w ic z , re fe re n d a rz .

— Uroczyste zaprzysiężenie członków L.M. 

W n ie d z ie lę , d n ia 1 7 b m . o  g o d z . 1 2 w  p o ł, o d ­

b ę d z ie s ię u ro c z y s te z a p rz y s ię ż e n ie •  n o w y c h  

a z ło n k ó w  L e g  jo n u  M ło d y c h , Z w ią z k u  P ra c y  d la  

P a ń s tw a w  s a li h o te lu p o d „ B ia ły m O rłe m " .

N a p ro g ra m  u ro c z y s to ś c i z ło ż ą s ię :

1 . H y m n  N a ro d o w y , 2 . Z a g a je n ie p rz e z k o ­

m e n d a n ta L . M ., 3 . P o w ita n ie g o ś c i, 4 . P rz e ­

m ó w ie n ie d e le g a ta K o m e n d y O k rę g o w e j z T e ­

ra n iu , 5 . P rz e m ó w ie n ia m ie js c o w y c h w ład z , 6 .

. .G Ł O S  W Ą B R Z E S K I *

Ż a p rz y s ię ie ii ie n o w y c h c ż łn n k ó w , 1. Pnetab- 

W ie n ie p rz e d s ta w ic ie li s p o łe c z e ń s tw a , 8 . Z a ­

k o ń c z e n ie i o d ś p ie w a n ie „ P ie rw s z e j B ry g a d y " .  

N a u ro c zy s to ś ć tę K o m e n d a L e g  jo n u M ło ­

d y c h z a p ra s z a w s z y s tk ic h s y m p a ty k ó w , iy w ią c  

n a d z ie ję , ż e n ie z a b ra k n ie ta m  ty c h  o b y w a te li,  

k tó ry c h in te re s u ją p rą d y w ś ró d m ło d eg o s p o ­

łe c z e ń s tw a i d la k tó ry c h d o b ro P a ń s tw a je s t 

n a jw y ż s z y m  n a k a z e m .

-  O F I A R Y  N A  , ,D A R  P O M O R Z A 4 . N a  

„ D a r P o m o rz a " w C h a lle n g e 1 9 3 4 z e b ra n o  

d o tą d 6 9 4 ,5 6 z ł. W  d a ls z y m  c ią g u w p ła c ili  

P . P . K a ty ń s k i z G o lu b ś a  2 5 ,—  z ł., W ó jt M a r ­

c in ia k  z Ł a b ę d z ia , z e b ra n e  w  s w y m  o b w o d z ie  

5 ,9 0  z ł. S o łty s i: w  Ł a b ę d z iu  8 ,2 5  z ł., Ł o b d o w ie  

6 ,0 5 z ł., Z a Z ie le ń  2 ,—  z ł. Z b ió rk a u lic z n a w  

W ą b rz e ź n ie d n ia 5 g ru d n ia 3 3 r . p rz y n io s ła  

5 9 ,3 9  z ł.

P o w ia to w y K o m ite t L O P P . s k ła d a w s z y ­

s tk im  o f ia ro d a w c o m  s e rd e c z n e p o d z ię k o w a ­

n ie . P a n io m  i P a n o m , k w e s tu ją c y m , p o m im o  

s iln e g o  m ro z u , w  d n iu  3 g ru d n ia b r ., s z c z e ­

g ó ln ie d z ię k u je m y  z a o f ia rn ą i o b y w a te ls k ą  

p o m o c  w  z b ie ra n iu  fu n d u s z ó w  n a  C h a lle n g e .

W  d a ls z y m  c ią g u  p ro s im y o d a ls z e s k ła ­

d a n ie o f ia r i d o p o m o ż e n ie n a m  d o z e b ra n ia  

b ra k u ją c e j k w o ty  8 3 5 ,4 4 z ł.

K o m ite t P o w ia t o w y  L O P P .

* - W a ż n e d la m y ś liw y c h . O d 1 g ru d n ia  

ro z p o c z ą ł s ię ju ż  n a te re n e  c a łe j R z e c z y p o ­

s p o lite j c z a s o c h ro n n y n a k u ro p a tw y o ra z  

n a k u ry b a ż a n c ie .

. Z g o d n ie z b rz m ie n ie m  a r t. 5 3 p ra w a ło ­

w ie c k ie g o (D z . U . R . P . N r. 1 1 0 . 1 9 2 7 r . p o z . 

? 9 5 4 ) p o u p ły w ie d n i 1 0 o d ro z p o c zę c ia c z a ­

s u o c h ro n n e g o , a w ię c o d d n ia 1 1 b m . —  

s p rz e d a w a n ie , k u p o w a n ie , p rz e w o ż e n ie i  

p rz e n o s z e n ie k u ro p a tw  i k u r b a ż a n c ic h , ja k  

ró w n ie ż p o d a w a n ie  ic h  w  re s ta u ra c ja c h  i ja ­

d ło d a jn ia c h je s t w z b ro n io n e .

Z a p rz e k ro c z e n ie te g o z a k a z u , a r t. 8 0  

p ra w a ło w ie c k ie g o p rz e w id u je k a rę g rz y w ­

n y d o z ł. 5 0 0 ia re s z tu d o  6 ty g ., o ra z k o n ­

f is k a tę z w ie rz y n y .

Z w ra c a m y  n a p o w y ż s z e u w a g ę p rz e d e w -  

s z y s tk ie m  p p . w ła ś c ic ie li re s ta u ra c y j i s k le ­

p ó w  k o lo n ja ln y c h , ja k ró w n ie ż k u p u ją c y c h  

z w ie rz y n ę  d la  u ż y tk u  d o m o w e g o  a b y  n ie  n a ­

ra z il i s ię n a p rz y k re k o n s e k w en c je s w e j  

n ie ś w ia d o m o ś c i w  ty m  w z g lę d z ie .

'.i'C- .'mW* Wt* ii

— Katol. Stowarzyszenie Młodzieży Męs­

kiej w Wąbrzeźnie u r z ą d z a  w d r u g ie ś w ię t o

B o ż e g o N a ro d z e n ia d n ia 2 6 b m . o g o d z . 6 - te j  

p o p o ł. w  s a li p . K lim k a w ie c z o re k w ig ili jn y , 

n a k tó ry S z a n . O b y w a te ls tw o ja k n a ju p rz e j­

m ie j z a p ra s z a

Z a rz ą d o ra z P a tro n a t.

N a p ro g ra m  s k ła d a ją  s ię  u ro z m a ic e n ia  o ra z  

1 -a k to w a s z tu c z k a p t „ Ż y d w  b e c z c e " .

— Ulgi telefoniczne w czasie świąt. W  d n .  

2 3 , 2 4 , 2 5 , 2 6 g ru d n ia  o ra z 3 1 g ru d n ia 1 9 3 3 r .  

i 1 s ty c z n ia 1 9 3 4 r . t j . w  c z a s ie w ig ilj i i ś w ią t  

B o ż eg o N a ro d z e n ia o ra z w  d n iu S y lw e s tro w y m  

p o b ie ra ć s ię b ę d z ie o p ła ty z a ro z m o w y te le fo ­

n ic z n e m ię d z y m ia s to w e w  ru c h u w e w n ę trz n y m  

w c ią g u c a łe g o d n ia w e d łu g s ta w e k ja k d la  

ro z m ó w  w  g o d z in a c h s ła b e g o  ru ch u  t j, * /5 n o r ­

m a ln e j o p ła ty .

P o w y ż s z e p o d a je s ię d o w ia d o m o ś c i P T . 

a b o n e n to m  p a ń s tw  s ie c i te le fo n ic z n e j.

Kowalewo
—  B ó ż n ic a ja k o k ry jó w k a s k ra d z io n e g o m ię s a . -■ 

J a n H u b e r t O lk o w s k i z K o w a le w a w y u c z y ł s ię p ie -  

k a rs tw a , le c z w id o c z n ie n ie p o d o b a ł m u s ię te n fa c h , 

b o p o s ta n o w ił w  in n y s p o s ó b z a ra b ia ć n a ż y c ie . —  

Z o b a c z y ł p e w n e g o ra z u ro w e r n a p o d w ó rz u p . Łu­

gowskiego, o b e jrz a ł s ię d o o k o ła , z a b ra ł ro w e r i p o je ­

c h a ł, p ó ź n ie j s p rz e d a ł ro w e r n ie z n a n e m u o s o b n ik o w i 

z a 4 5 z ło ty c h . G d y w ła śc ic ie l ro w e ru , k o le ja rz M o n -  

te w sk i c h c ia ł je c h a ć d o d o m u , ro w e ru n ie z a s ta ł i p ie ­

s z o p o w ę d ro w a ł d o d o m u . In n y m ra z e m z o s ta w ił  

C ry k a ło w s k i z B ie ls k a ro w e r u p . J u ś k o w ia k a i z n o ­

w u p o d o b a ł s ię ro w e r O lk o w s k ie m u , z a b ra ł g o w ię c , 

a le p o n ie w a ż p o lic ja b y ła n a je g o tro p ie , rz u c ił p e w ­

n e c z ę ś c i ro w e ru d o D rw ę c y . G d y n a d e s z ła je s ie ń , 

O lk o w sk i p o s ta n o w ił z a o p a trz y ć s ię w ś w ie ż e m ię so  

i w  ty m  c e lu u d a ł s ię p e w n e j n o c y d o ro ln ik a D re w -  

s a w B o rk u , w s z e d ł d o c h le w a i m ło tk ie m  z a b ił w ie ­

p rz a k a w a ż ą c e g o o k o ło 1 7 0 fu n tó w , p o c z e m w y n ió s ł  

g o n a p o b lis k ą łą k ę i ta m  W y p o tro s z y ł. a m ię s o z a ­

b ra ł i z a n ió s ł d o b ó ż n ic y , a b y je ta m  u k ry ć . N a n ie ­

s z c z ę śc ie d o w ie d z ia ła s ię p o lic ja o p o m y s ło w e j k ry ­

jó w c e , p rz e p ro w a d z iła re w iz ję i m ię s o z n a la z ła . P o -  

z a te m  w s z e d ł O lk o w sk i p e w n e g o w ie c z o ru p rz e z o k n o  

d o p o k o ju J a n a W iś n ie w sk ie g o n a u l. S z p ita ln e j i z a ­

b ra ł z b iu rk a 2 0 z ł. P o w y k ry te j k ra d z ie ż y w ie p rz a  

p o lic ja z a a re s z to w a ła O lk o w s k ie g o , a o w y n ik u p rz e ­

p ro w a d z o n e j ro z p ra w y s k a z a n y z o s ta ł O lk o w s k i z a  

p o p e łn io n e c z y n y n a łą c z n ą k a rę 1 5 m ie s ię c y w ię z ie ­

n ia i z o s ta ł n a ty c h m ia s t o d tra n s p o r to w a n y d o T o ­

ru n ia .

-  M iły s y n e k . A n to n i B rz o s to w ic z , ro ln ik , ż a rn ie -1  

s z k a ły w M a rty ń c u k o ło K o w a le w a , p o s ia d a d o ro s łe ­

g o s y n a W ła d y s ła w a , z k tó ry m  m a c ią g ły k ło p o t. S a -  

n a le k n ie c h c e b o w ie m  p ra c o w a ć u o jc a , ty lk o c h c ła l-  

b y d o b rz e ż y ć , to te ż s ta le o jc a o k ra d a ł. O jc ie c k ilk a  

ra z y w n o s ił o u k a ra n ie s y n a , le c z p rz e d S ą d e m m u

-  - - - - - - - - N r . 1 4 8 z = = = ;

w y B a e z y i i s p ra u t; c u fn u ! S x n . z a m ia s t s ię p o p tfś -  

w ilr . b ro i  I jfe s Z c z f W ię c e j. Is c t ąI w y k o s ić o jc u  1 « b o  

ż e ze s to d o lly i s p rz e d a w a ć , p o te m  w y n ió s ł 2 g ę W t l  

in n e rz e c z y z g o s p o d a rs tw a . W  k o ń c u u d a ł s ię l ii  

J a n k a n a G łó w n y D w o rz e c , p o ż y c z y ł o d n ie g o ż O W tlł 

i w ię c e j g o n ie z w ró c ił . O jc u b y fo te g o w  k o ń c k  

w ie le i z a s k a rż y ł s y n a z n o w u , a le ty m  ra z e m  s k a rti  

n ie c o fn ą ł, le c z p ro s ił o u k a ra n ie g o . S ą d z a a p lik o ­

w a ł „ o b ie c u ją c e m u " s y n o w i I ro k w ię z ie n ia . Z o S ^ j

o n n a ty c h m ia s t o d s ta w io n y d o o ru n ia . tW
—  Z s a li s ą d o w e j. (K ra d z ie ż ). Z e L w o w a p rz y b jH j  

tu w a ń sz e ś fro n y d w a j b ra c ia J ó z e f i W la d y s la w j 

O s ta d a c z e . p o s z u k u ją c p ra c y . J a k iś c z a s p ra c o w a li h  

g o s p o d a rz y , le c z g d y s tra c il i p ra cę , p o s ta n o w ili p o ­

b ra ć s ię d o in n e j p ra c y . W y b ra li s ię w ię c p e W n lj ' 

n o c y d o ro ln ik a B a h ra w  O te ro d z ie i z a b ra li z c h E 1 '

w a 4 p ro s ię ta o ra z s ie d e m k u r . N ie m ie li je d n a k  

s z c z ę ś c ia , g d y ż c ie k a w a n a s z a p o lic ja w y k ry ła u k r q  

te p ro s ię ta i k u ry i a re sz to w a ła o b y d w ó c h b ra c isz k ó w ,  

a w ty c h d n ia c h s ta n ę li p rz e d S ą d e m , g d z ie z o s ta li  

s k a z a n i k a ż d y n a 6 m ie s ię c y w ię z ie n ia z z a w ię s ż ć -  

n ie tt i n i 1 ła ta .
;M )I

Z powiatu
—  K ró l, Ń o w a w ie ś . (N o w a p la c ó w k a .)  

W  d n iu 3 g ru d n ia z w o ła n o z in ic ja ty w y  p .  

S z w a jk o w s k ie g o z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e  Z w .l 

P o w . i W o j. N a z e b ra n ie p rz y b y li ja k » *  

p rz e d s ta w ic ie le Z a rz ą d u P o w ia to w e g o Z w ;  

P o w , i W o j. p re z e s C z e rw iń s k i, s e k r, D u ­

d z ia k  i s k a rb n ik  p o w . W o ln ik  i l ic z n e o b v - ’ 
w a te ls tw o m ie js c o w e . N a w s tę p ie w y g ło sz d i ,!  

n o  o b s z e rn y re fe ra t o  c e la c h i z a d a n ia ć h  

p la c ó w k i, k tó ry  w y s łu c h a jio  z w ie lk ie m  s k u ­

p ie n ie m . J u ż s a m o z a in te re s o w a n ie s ię . 

o lo g ją P o w s t. i W o j, ś w ia d c z y ło  n a jw y m o w ­

n ie j o k o n ie c z n o ś c i z a ło ż e n ia p la c ó w k i w ( ( 

K ró l. N o w e jw s i. Z a rz ą d p la c ó w k i w y b ra n o , t 

w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :

T o p o lew s k i, p re z e s . T a b o r , w ic e p re z e ^  

M ro c z e k , s e k re ta rz , D y b o w s k i, s k a rb n ik ,  

A d a m s k i, k o m e n d a n t, S z w a jk o w s k i re f, o ś w , 

i o rg a n .

P re z e s T o p o le w s k i d z ię k u je w im ie n v łij, | 

n o w e g o Z a rz ą d u z a z a u fa n ie i p rz y rz e k a j  

w y trw a le  p ra c o w a ć  d la  d o b ra  o g ó łu . W  

c u d z ię k u je d e le g a to m  p o w ., l ic z n y m  c z łip n -^  

k o m  ja k  ró w n ie ż g o ś c io m  z a l ic z n e p rz y b i­

c ie i z a m y k a z e b ra n ie p o  3 g o d z . o b ra d a c l |^ ^  

P la c ó w k a l ic z y 4 5 c z ło n k ó w .
■ żł-firi

—  W ę g o rz y n . (Z W a ln . Z e b ra n ia Z w .  

P o w . i W o j,) D o ro c z n y m  z w y c z a je m  z w o ­

ła ł z a rz ą d p la c ó w k i ro c z n e W a ln e Z e b ra n ie  

n a d z ie ń 1 0 g ru d n ia rb ., n a k tó re p rz y b y li  

z ra m ie n ia z a rz ą d u p o w . p p . C z e rw iń s k i.

a

w w ie lk im

w y b o rz e

b a r d z op o

n is k ic h

przyprawy do

BM C Z E K O L A D Y

w

’ft.
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e - is.

1 ft.

IrS k o r a  i r z e t e ln a  o b s łu g a !

ś&EI

w

‘B rc g

k ra jo w e

z a g ra n ic z n e

\N a j ta ń s z y  i n a j r z e t  

g w ia z d k o w y „  .„ / f

*  \  M a r k u s z e w s k ie g o ' ‘ 1 o
T e l. 1 2 9 S W Ą B R Z E Ź N O  • R y n e k  5  

w starodawnym znanym składzie towarów kolonjal- 
.nych, delikatesów. — Własna restauracja
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g w ia z d k o w e !
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Qpdziak. Wolnik. Zebranie zagaja prezes 
igjĘ^tupomskiJ prosi ejn,.. Juęrąwika szko- 
łydp. 'Kwiatkofwskjegó na^tprzewodnićzącego- 
z.l$£ąnia.‘‘ŻrkÓldi Jodczyt'u^ą'rćżłonkóWie uśtę- 
pujlicego zarządu sprawozdania, które do­
kładnie przedstawia  ją całoroczną 

Iłdść placówki. Ustępującym wład, -.„. 
10W ; jednogłośnie pokwitowania i 
jńhiió do wyboru Zarządu w skład

l uuzie- 
przystą- 
którego

kpt. Sturomski, prezes, p. Machina, 
wiceprezes, p. Kręciszewski, sekretarz, p. 
^Yit^owski, skarbnik, em. kier, szkoły Kwiat- 
kptfski, ref. oświatowy i organizacyjny, p. 
Ligaj Franciszek, komendant.

**' W końcu omawiano sprawy organiza- 
cHiłe. Placówka węgorzyńska została zało- 
ŻQnH przed 11-tu latami. Mimo niezbyt sprzy­
jających warunków rozwija się dobrze i wy­
kasuje wielką żywotność. Wszyscy członko­
wie zdobyli Odznakę Strzelecką i POS. Na­
leży również zaznaczyć, że przed zebraniem 
odbyła się szczegółowa lustracja placówki, 
która dala dobre wyniki.

Z Pomorza
— Brodnica. (Rzadka zdobycz łowiecka). 

Letniczy majętności Komorowo zastrzelił! or- 

la’o rozpiętości skrzydeł 2.70 m. Orły na Po- 
movzu pokazują się bardzo rzadko.

In o w ro c ła w . (Banda złodziei zatrzyma­
ła. pociąg węglowy.) Na ławie oskarżonych w 
Inowrocławiu zasiadło 22 mieszkańców wioski 
SzyjBąjborze pod Inowrocławiem, którzy w czer­
wcu, br. napadli w godzinach wieczornych na 
pocj^g węglowy na linji Herby—Gdynia i po 
zatrzymaniu go skradli większe ilości węgla,

«rWinę w całej pełni udowodniono jedynie 
11 ,pskarżonym i sąd po naradzie skazał każ­
dego z nich na 4 miesiące aresztu.LKJIHGFEDCBA

PO Ż AR SZ K O Ł Y PO W SZ EC H N E J 

Ż E Ń SK IE J.

W Ą B R Z EŹ N O , dnia 15. 12. W  
chw ili oddaw ania niniejszego num e­

ru do druku, dow iadujem y się o po­
żarze, który w ybuchł w szkole pow ­
szechnej żeńskiej.

O koło godz. 15-tej zauw ażono w y ­
dobyw ające się kłęby dym u z dachu  
Szkoły Pow szechnej Ż eńskiej.

,G ło« W ąbrzeski44

Z aalarm ow ana Straż Pożarna przy- AD |ir l| tf lllf  A F T V C tllf 
topiła do zlokalizow ania -■ pożaru. j • w W .

j gabinetu  * fizykalnego, położo-• ’j 

negó na zagrożonem  piętrze, zdołano  
w ynieść w szelkie kosztowniejsze  
przyrządy i aparaty. Pożar pow stał 
najprawdopodobniej” w skutek nie­

uw agi pracownika ślusarskiego, zaję­
tego napraw ą rur centralnego ogrze­

w ania. • ■ ’

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 5 BM. ZA;

dolary amerykańskie 
funty szterlingów 
franki Szwajcarskie 
franki francuskie 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 
Słoma żytnią prasowana 
Siano zwykłe prasowane

5,60 
29,25 

171,79 
43,61

' 211,—  
172,52 

1,75 — 2,00 
6,25 — 6,75

URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAK
GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN

Poznań dnia 12. 12. 33 r.
W oły:

pełnomięsiste wytuczone nieoprzę- 
r’ane............................. ; . 6i—68

mi' ste tuczone młodsze do lal 3 58-62
id ńste tuczone starsze .... 48—52
e .. .'mie odżywione..... ó0—44
B uhaje:

Wytuczone pełnomięsiste .... 60—64
tuczone mięsiste......... 52—56
nietuozone, dobrze odżywione star­

sze ...................................... 44—48
miernie odżywione . ................... 40-42
K row y:

Wytoczone pełnomięsiste .... 60—66
tuczone mięsiste........... 50—56
nietuczv dobrze odżywione . • 40—42
miernie oo^*w:one........ 28—30
Jałow ice:

Wytuczone pełnomięsiste .... 64-68
tuczone mięsiste............ 58—62
nietuczone, dobrze odżywione 48 -52
miernie odżywione....................... 40 — 44
M łodzież:

Dobrz® odżywione....................... 40—44
miernie odżywione....................... 36—40

C IEL ĘT A:

b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 72— fi©
tuczone cielęta ......................... 64—70
dobrze odżywione ...................... 58 62
Miernie odżywione...................... 50-56

ŚW IN IE :

a) pełnomięsiste od 120—150 kg 
żywej wagi.................... 88—92

bj pełnomięsiste od 100—120 kg.
żywej wagi............................. 82—86

-—  Z eb ran ie Z a rzą d u K o la P rzy ja c ió ł H a r­

cerzy. : W piątek, dnia 15. bm. o godz. 19.30 
odbędzie się w szkole powszechnej męskiej ze­
branie zarządu K. P. H. Uprasza się o przyby­
cie wszystkich członków. Zarząd.

—  K lu b S p o rto w y „ P o g o ń ' W ą b rzeźn o . —  
W dniu 15. bm. odbędzie się zebranie miesię­
czne K. S. „Pogoń" w lokalu drh. Hoffmanna 
w Rynku, o godz. 8-ej wieczorem. Z powodu 
omówienia sprawy urządzenia gwiazdki i innycn 
bardzo ważnych spraw, jest przybycie wszyst­
kich członków konieczne. Zarząd.

—  L eg jo n M ło d ych . W  piątek, dnia 15. bm. 
o godz. 8 odbędzie się-w Świetlicy T. C. L. ze­
branie Legjonu Młodych. — P rzyrzeczen ie no­
wych członków Legjonu odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 17. bm. w Hotelu pod Białym Orłem 
na. którą’to uroczystość zaprasza wszystkich 
sympatyków L. M. Komendant.

—  B a czn o ść P o do ficero w ie R ezerw y —  K o ­

ło W ą b rzeźn o . 'W sobotę, dnia 16 grudnia 1933 
r, o godz. 8 wieczorem odbędzie się w lokalu 
pod Białym Orłem" d o ro czn e w a ln e zeb ra n ie  
K o la , n a które wszystkich członków zaprasza 

Zarząd.
— Zebranie Koła Opieki nad Dziatwą

Szkolną przy Szkole Męskiej odbędzie się w 
niedzielę, dnia 17 grudnia br. O' godz. 14-tej 
2-ej po poł.) w szkoła’ powszechnej męsk.

Program zebrania jest następujący: 1) Re­
ferat „Zwalczanie chorób zakaźnych wśród 
dzieci szkolnych4 — wygłosi lekarz powiato­
wy p. dr. Maniszewski. 2) Referat „Skąd się 
biorą łobuzy ?“ 3) Sprawa urządzenia gwiazd­
ki dla biednych dzieci. Obowiązkiem rodzi­
ców jest, być na tem zebraniu.

— Zebranie osadnicze. W niedzielę, dnią 
17 grudnia po nabożeństwie odbędzie się w 
Kowalewie na sali „Hotelu Polskiego44 zebra­
nie osadników i rolników z Kowalewa, Wiel­
kiego Rychnowa. Miewa, Chełmońca, Ostro- 
witego, Kiełpin, Zielenią, Pływacżewa Srebr­
nik, Orzechowa, Orzechówka i Węgorzyna, 
należących do P. Z. O. R. Porządek obrad 
obójmuje: 1) Sprawozdanie Zarządu z do­
tychczasowych .starań w związku o obniżki 
rent i niższe szacunki osad anulacyjnych, — 
2) Informacje w sprawie składania podań o 
obniżkę rent, 3) Wyjaśnienia, kto ma obowią­
zek płacenia „nadzwyczajnej daniny majątko­
wej44. 4) Referat gospodarczy. 5) Dyskusja 
nad sprawozdaniem i referatem, oraz wolne 
wnioski.

Obecncść wszystkich członków Osadników 
konieczna.

Zarząd Powiatowy P. Z. O. R.
—Baczność! Członkowie Koła Robotnicze­

go BBWR. W niedzielę dnia 17. bm. o godz.

Nr. 147

14-tej (2) w dużej sali p. Szymańskiego ho­
telu pod ..Orłem" odbędzie się zebranie 
Rbhótniczego BBWR. Ze względu na ważne® 
obrady uprasza się wszystkich członków <<’; 
przybycie. Wstęp na powyższe zebranie tylke 
dla członków. Zarząd.

— Zebranie Koła Rzem. BBWR. odbędzie 
się w niedzielę dnia t7 grudnia 1933 r. o go- 
dżinie 16-tej na małej salce (I. p.) hotelw-r 
„Dwór Wąbrzeski"). Przybycie wszystkich' 
członków jest konieczne ze względu na ważne 
sprawy. — Sympatycy mile widziani.. . ;. i

Zarząd. . 'i
— Baczność! Członkowie Zw. Powst. i Woj. O. K.; ' 

VIII. — Placówki Wąbrzeźno. Dnia 17 grudnia Ir ' 
o godz. 14.30 odbędzie się Roczne Walne Zebranie z . 
następującym 'porządkiem obrad: I) Zagajenie i przy-;'■ 
witanie władz i gości. 2) Wybór prezydjum (prz«w»-* 
.(huczącego, sekretarza i 2 ławników). 3) .Odczytanie - 
protokółu z ostatniego Walnego Zebrania. 3) Sprawo- . 
zdanie Zarządu (prezesa, sekretarza i skarbnika). - . ' 
5) Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 6) Dyskusja. 
7f Udzielenie absolutorjum. 8) Wybór zarządu i kć-' ‘ 
misji rewizyjnej. 9) Wolne głosy. 10) Zakończenie. ,

W razie przybycia niedostatecznej ilośpi członków r, 
na zebranie — odbędzie się drugie zebranie pół godz. , 
później t. j. o 15,00 bez względu na ilość członków. '* 
a uchwały , powzięte wówczas będą prawomocne. > ;
wolność! Zarządu •,

— Baczność Sokoli! Nadzwyczajne, Walne Zębn- , 
nie Tow. Gimn. Sokół w Wąbrzeźnie odbędzie się wi ' 
wtorek, 'dnia . 19 grudnia br. o godz. 8-mcj wiecź. »<? ‘ 
sali p. Stefana Klimka w Wąbrzeźnie.

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie prc.i> 
ttykólów z miesięcznego i walnego zebrania. 3) .Spra­
wa rejestracji Tow. 4) Odczytanie nowego statutu. 
5) Wybór zarządu. 6) Wolne głosy i wnioski. 7) za­
kończenie. W razie nieprzybycia dostatecznej' ilośt r ;> 
członków, odbędzie się następne zebrane o godz. 8.3t 
które bez względu na ilość obecnych, będzie mogfo 
powziąść prawomocne uchwały.

' Za Zarząd Tow. Gimri. Sokół w Wąbrzeźnie 1 

St. Rujner, sekr.' Zt Czarnota-Bojarski. prezi'*-.

— Zebranie rodzicielskie odbędzie się dru 
20 grudnia t j. w środę o godz. 12,30 w połu­
dnie w sali rysunkowej (II piętro), na które 
najuprzejmiej zaprasza Zarząd Patronatu kl. 
IV. Ze względu na ważność spraw jest pun­
ktualne przybycie rodziców wzgl. opiekunów 
konieczne.

Zarząd patronatu kl. IV.:
Golik, wychów. Swobodziński. prezes, 

F. Piotrowska, sekr.
! —  N a dzw ycza jn e w a ln e zeb ra n ie T o w a rzy ­

s tw a W ła śc icie li N ieru ch o m o ści, odbędzie się u 
środę, dnia 20 grudnia br. o godz. 7 wieczortai 
w lokalu p. Klimka. Ze względu na ważność 
spraw, jest liczny udział członków w zebra lin 
konieczny.

Za Zarząd. (— ) Dr. Piotrowski, prezes.

Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie­
dzialny: Alfons Szcznka — Wąbrzeźno,

M W  'W W iH W ł® *.

Z a m ó w ie n ia  n a

K A R P IE  
przyjm uje do w torku d. 19. X II. br. 
jak również polecam na 

Św ięta  B ożego  N arodzenia

A 
n 
fi

w

H A L L O ! H A L L O !
W

w ódki, lik iery, w ina kraj, i zagrań., pierniki, cukierki 
czekolady, rodzynki, m igdały, orzechy w łoskie, 
orzechy laskow e, codziennie św ieżo palona kaw a.

po cenach najtańszych

S te fa n  K lim e k
s k ła d  k o lo n ia ln y — T e le fo n  5 1 .

wfi
w

nu Himi i

Siano
na sprzedaż. Zgłoszeni* 
przyjmuje ul. Dolna nr. 1 
w miejscu.

Jankow ski fryzjer.

s k ła d  g a la n te rji i to w a ró w  k ró tk ic h

u l. M . P iłs u d s k ie g o  7

s to s o w n e  i p ra k ty c z n e  p o d a rk i g w ia z ­

d k o w e  p o  c e n a c h  n a jn iż s zy c h  s p e c ja l­

n ie z n iż o n y c h . —  P rz e k o n a ć  s ię  m o ż ­

n a b e z p rz y m u s u k u p n a .

&

fiiiiĄ

Poszukuję

dzierżawy 10 - 25 mórg 
gospodarstwa

W . W asilew ski
G a lc z e w o

poczta Lipnica powiat 
Wąbrzeźno

D la P a ń

Do akt. Nr. Km. 338/33.

O b w ie s z e s e n le
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie, za­

mieszkały w Kowalewie przy ulicy Plac Wolności 
nr. 3 na zasadzie art. 668 obwieszcza, że w  d n iu  
2 2 s tyczn ia 1 9 3 4 r . o g o d zin ie 1 0 -tej zostanie do­
konany opis i oszacowanie nieruchomości Kowale­
wo karta 534, zapisanej na rzecz F ra n c iszk i C zyż- 
n iew sk ie j, u r. W ro ń skie j, Ja n a C zyżn iew skieg o ,  
W ła d ysła w a C zyżn iew skieg o , W a n d y z C zyżn iew - 
sk ich N iew ia d a , A leksa n d ra C zyżn iew sk ieg o i K a ­

z im ierza C zyżn iew sk ieg o w nierozdzielnej wspól­
ności spadkowej, położonej w Kowalewie i to na 
wniosek wierzycielki K o m u n a ln e j K a sy O szczęd ­

n o śc i m . T o ru n ia w  T o ru n iu , dział, przez zarząd 
zastąp, przez adwokata Stefana Michałka w Toru­
niu,

W związku z powyższem wzywa się wszystkie 
osoby i urzędy, aby przed ukończeniem opisu zgło­
siły swoje prawa do nieruchomości lub jej przy­
należności, jeżeli ich prawa stanowią przeszkodę 
do egzekucji.

K o w a lew o , dnia 12 grudnia 1933 r.
-i* S. f— ) S ta n is ła w  Z a g ó rsk i

komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie.

C ię ż a r k ry z y s u

odczuwają tylko firmy nie ro­
zumiejące potrzeby ogłaszania 
się. Ogłoszenia umieszczane w 
GŁOSIE WĄBRZESKIM przy­
noszą wielkizysk.

A

B ie liz n a d z ie n n a i n o c n a , p o ń c z o ­

c h y je d w a b n e i w e łn ia n e , rę k a ­

w ic z k i, c h u s te c zk i, to re b k i, d ż e m - 

p ry i s w e try n a jn o w s z e fa s o n y  

w  w ie lk im  w y b o rz e .

D la  P a n ó w :

K a p e lu s z e , k o s z u le w ie rz c h n ie , 

k ra w a ty , s k a rp e tk i, rę k a w ic z k i, g e ­

try , s z a le , k o łn ie rz e , 

i p u lo w e ry .

D la m a lu tk ic h :

N ie d ź w ia d k i, u b ra n k a , 

p o ń c z o s z k i, rę k a w ic z k i.

P rz y z a k u p ie o d z ł.

Skład

w narożniku ulic Gru­
dziądzkiej i Pomorskiej 
(obecnie wymiana mąki) 
wydzierżawię od 
1. stycznia 1934 r.

A . L edwochowski
ul. Grudziądzka lla

k a m iz e lk i

s w e te rk i,

d o d a ją s ię p re z e n c ik ,
ft

Umeblowany

pokój

osobnem wejściem z  
utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia. ZgŁ w adm. 
„Głosu Wąbrzeskiego'4
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OOOOOOOOOOOOOOOO MIEJSCEM SPOTKANIA

SMtSWKMiaSKWS
wszystkich przyjezdnych nietylko z 

powiatu, lecz z całego Pomorza jest

I ij
Znana z taniości_________

i doborowego towaru

ś s s
fe r-cE#.-. 111  II

100647

Kazimierza Stien88‘a dawn. K. Głowacki
w Toruniu - ul. Szeroka nr. 18

ii

Wąbrzeźno — Rynek

poleca w wielkim wyborze praktyczne i tanie podarki gwiazdkowe

kasetki kosmetyczne, manicury, komplety do go­
lenia, lustra, rozpylacze, puderniczki, oraz wszel­
ką kosmetykę.

W szelk ie ozdoby i św iece cho inkow e —  K orze ­

n ie  do  p iern ików  i przypraw y do ciast. —  Tanie  

— — —  na jlepsze m ydła toa le tow e. —

W ódki - W yborow e lik ie ry  • W ina - G roki

KUCHNIA WARSZAWSKA — ZIHNE i CIEPŁE ZAKĄSKI

Ceny bardzo przystępne  

RZETELNA OBSŁUGA

O 0@ O ® O ® @ O O © O @ O O ®
Na gwiazdką

gw ś ....  . ....

MmiiiMIw iiiftiiit. a- 1

■1

Kapelusze zimowe
włochate i pilśniowe po cenach fabrycznych 

F-y „Lyon“ Częstochowa  

4" 4,75. «

’5- 7’- 7,70. 9,50

^*x ,kl 8,50 10,50

zł

zl.
!W <

l wielkim wyborze I

Bławaty,  
Trykotaże, 

Rękawiczki*

Bielizna zimowa, 
Swetry — nowości

w pierwszorzędnych gatunkach i po niskich 
cenach poleca:

Wąbrzeźno — ul. Kościuszki 3

w najlepszych gatunkach 
w różnych kolorach 3 zl.

Krawaty, szale, kołnierze, rękawiczki skórkowe i trykotowe, szelki, 
skarpety, chusteczki, czapki, koszule, torebki, pończochy, poleca  

F. Klimaszka Wąbrzeźno

PRZED
GW IAZDKĄ

znana F-a

róg Marszałka Józefa Piłsudskiego

należy pomy­
śleć o taniej 
i skutecznej 
reki a m i e 
prasowej

S zybka i staranna  obsługa
%

Łucjan Leśniewicz
Drogerja pod Korona  

R ynek 13 W Ą B R ZE ŹN O -P O M . t R ynek 13

Już od przyszłego 

tygodnia ukazy­

wać się będą nu­

mery reklamowe 

Słosu Wąbrzeskiego  
z poleceniami 

g w i a z d k ow e m i

uMwng— najtańszem

P  O

O zdoby cho inkow e

jest rzeczywiście

źródłem zakupu ■■■■■■

K ule szklane od 0,06 gr. za szt. 

dale j: lam etę, ognie sztuczne, 

św iece, w atę i najrozm aitsze  figur­

ki szklane

P odark i gw iazdkow e: 
jak: P erfum y, w ody ko lońskie i 

kw ia tow e, pudern iczk i ce lu lo idow e  

i m eta low e, pudry, krem y, pasty i 

szczoteczki do zębów , grzeb ien ie, 

kom ple ty do golen ia i kasetk i.

aw ®

;>4 W szelk ie przypraw y  do  p iern ików  i ciast 
sta le św ieże na składzie, 

d la p iekarzy specja ln ie zn iżone ceny

Tow ary  ty lko na jlepsze j jakości

1

3 pokojowe

mieszkanie
z kuchnią, przeprowadzo­
ny remont od 15. XII. 
lub 1 stycznia do wy­
dzierżawienia.

Kamińska

ul. Matejki 14

Zgubiono

w ub. tygodniu na ulicy 

Matejki rękawiczkę 

skórkową. Łaskawy zna­

lazca zechce zwrócić za 

wynagrodzeniem do 
adm. Głosu Wąbrz.

Wydzierżawię 
dom i 4 morgi roli 
w Wąbrzeźnie.

Kuźmiński
Wronie

Ucznia
który ma chęć wyuczyć 
się stolarstwa przyjmie 
zaraz.

Antoni Lula  
mistrz stolarski

Wąbrzeźno Pomorska 14

WILLA
przy głównym dworcu w 
Kowalewie po Stowarzy­
szeniu Zużytkowania By­
dła (Viehverwertungsge- 
sellschaft) i około 4 morgi 
ziemi (osada rentowa i do 
sprzedania. Oferty nale­
ży składać do dnia 15.1. 
34 r. Informacji udziela: 
Brunon Gołuńskl 
Zarządca masy upadło­
ściowej Stow. Zużyt. By­
dła w Kowalewie - Pora.

Przyjmuję

zamówienia na karpie 

wigilijne
Sass

ul. Wolności 8 tel. 82

H XII. 1933 r

W I H i ubH  LU J

4- pokojowe komfortowe

mieszkanie

remont przeprowadzony 
w najlepszym porządku 

zaraz do wynajęcia.

Pisemne zgłoszenia upra­
sza się kierować do adm. 

Głosu Wąbrzeskiego

Warsztat kuśnierski 

wykonuje  
wszelkie 

prace tanio, fachowo 

w najkrótszym czasie 

Feliks Klimaszka
Mistrz kuśnierski

ttnw ie
— się —

H

4
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H a l o ! U w a g a !

0,15 

0,10 

0,10 

1,50 

0,25 

0,30

Szproty w oliwie pusz.0,50 i 1- 
Śledzie wędzone szt. . 
Śledzie zawijane . . . 

marynowane * 
Sardynki pusz. . • 0,90 

Ser tylż. y4 f...............•

M H i/i i. . • . . .

Nr. 148 =====================

0 , 9 0

P a m i ę t a ć  p r o s z ę

Kakao y4 f. . . 0 , 4 5

©oeeeeoeoeeeeeee S ł o d y c z e ।  i  o r z e c h y

—  T y t o n i e  —  C y g a r a  —  P a p i e r o s y  —

QQGQOQQQQOOQQQOQ

W i n o g r o n a

Wielki wybór

. . 0 , 2 5

. . 0 , 3 0

. . 0 , 3 0

. . 0 , 4 0

. . 0 , 5 0

mydeł 
toaletowych 

w opakowaniu
gwiazdkowem

C u k i e r k i n a d z . i/i ft. • 

L i k i e r o w e  „  .

N a d z i e w a n e  z a w . „ . 

K o n f e k t  p r a ł . „ . 
K o n f e k t .  „ .

B o m b o n i e r k i

'f' o 
0°

0 , 6 0  
0 , 4 0  
0 , 8 8  
0 , 6 0  
0 , 3 5

0 , 1 8

0 , 3 0

0 , 5 0

0 , 5 5

1 , 1 0

1 , 1 0

C z e k o l a d y  1 0 0  g r a m .

M r o ż o n a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tabl. • 0 , 5 0

M l e c z n a  * . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 , 7 0

D e s e r o w a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . •  0 , 6 0

5 0  g r . c z e k o l a d y  0 , 2 5  0 , 3 0  0 , 3 5  

m a ł e . • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 , 0 5  i  0 , 1 0

O r z e c h y  duże ft..................... 1 , 4 0

„ małe f...................... 2 , 0 0

P i e r n i k i  p a c z k a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 , 3 5

K e k s y w  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 , 3 5

B r u k o w c e „ • . . . . . . . . . . . . . • 0 , 2 5

K a t a r z y n k i  „  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 . 3 5

O r z e s z k i l u k r . ’/ift................0 . 3 5

S e r c a  c z e k o l . szt................... 0 , 0 5

B o m b y  c z e k o l . —  G w i a z d o r y  
szt. 0 , 1 0  0 , 1 5  0 , 2 0

S t r ó j  c h o i n k o w y  
z  c u k r ó w  n a j t a n i e j

Książnica Kopemikańska 
w Toruniu

Rih ran ińifcffl!D o  p i e c z e n i a

K o r y n t k i  t y  ft ... 
S u i t a n k i  k a l .  t y  ft.. . 
R o d z y n k i  t y  ft. . . . 
M i g d a ł y  s ł .  t y  ft. . . 
M i g d a ł y  g o r z .  t y  ft. 
C y k a t a . . . . . .  
C u k i e r  p u d r . . . . . . . . . . . . . . . .

O l e j k i  do pieczenia but. 0 , 1 5  
P r o s z e k  do pieczenia p.
K o r z e n i e  piernikowe 
M i ó d  sztuczny paczka . 
S y r o p  ft. ..... 
M a r g a r y n a  ft. ... 
M a r m o l a d a  ft. . . , 
P r o s z e k  czekoladowy

Panie i Pan owie

Specjalna mieszanka gwiazdkowa 1|4 ft. . 0 , '  
pozatem 1|4 ft........................  0 , 5 0  0 , 5 5

oeoooooeooeooo®®
Kakao 1. V4 f....................... 0,75

Herbata ’/R f....................... 0,90

Makaron nitkowy f. * . . 0,55

Kapusta kisz. ft................. 0,10

O g ó r k i k i s z . s z t . . • . . 0,10

Jan Hoffmann, Wąbrzeźno Rynek 13 
Towary kolonialne - delikatesy 

Filia: Płużnica — Lisewo

Wina pierwszorzędnej jakości
butelka 3|s 1. 1 , 2 0 1 , 5 0

butelka 3Ia  1 . 1 , 8 0 2 , 0 0 2 , 2 5 2 , 5 0 2 , 7 0

Zatem spieszmy się 
już z rana 

po zakupy do Hoff­
manna.

Dobrze tanio zaku­
pimy

I podarek dostaniemy

Kto zakupy czyni 
u mnie, 

niewątpliwie to zro­
zumie

powie także swym 
najbliższym, 

jak żyćmożna — kosz­
tem niższym

Gdzie zakupić, 
jak oszczędzić

Aby mile Święta spę­
dzić.


